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Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., z przesyłką pocztowy 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

Peezty w Państwie A ustryackiem ........................... ...............
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi i Turcyi

na cały rok na  kw artał
2 i zła. 6 zła.
32 zła. 8 zła.

na 1 m iesiat
2 zła. 50 e.
3 zła.

Prenumerata przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — L isty  z pieniędzmi i prze­
kąsy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracji 
Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjne niezapieczętowane niopodlegaiy opłacie pocztowej. — 
Listów niefrankowanyeh me przyjmuje się. — R ę k o p i m a  nadsyłane Redakcji niezwracąjy ai&

sywąjy niszczone.

# l l «  a  c iCMS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

K r a k o w i e  i Administracya „CZASU“ tudzież urzędy pooztowe. Miejscowy prenumeratę księ- 
parnia S. A. Krzyżanowskiego, łiandel W. Kotajnego. O ^ i o i z e n l a  (inieraty) przyjmuję się za opłatf 
od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za każdy następny raz po Tie. 
K a d e i ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po £0 c. za każdy raz. 
D o -fq c a e n ln  «|0  „C zkaii** (prospekta, cyrkiilarze, ogłoszenia itp.J przyjmuję się za cenę 1 złr. od 
100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 cgz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 
nalezyto.SC uprasza sic n a p r z ó d  nadesłać przekazem pocztowym. O ir<roazenla i  n r e n u m e r a tA

No rym 
■» IŁ) Kottar *

OcŁp. (taki#

Ogłoszenie przedpłaty. 1»yiskl pozostaje glnohym i niemym wobec tej wojny;
r  J  daltze porażki byłyby go może obudziły; zwyoięitwa

Z  przesyłką pocztow ą w  p aństw ie ®e Mlfktryrają go, ani zsentuzyszmują. W parze
A ustryackiem  na m iesiąc Gl-ru- Iz pątryotyzmn i poozasia politycmago
dzień „i- o .k o  r^ 8*8 Bm“ 0jBzanie B-9 uczucia dynastyczaego, które

j  " ’ I nie da się zaprzeczyć, a które dostrzadz można na-
Od Ig o  G rudnia o końca M arca n 8 .—  I wat w zewnętrzoyoh objawach. Dawniej wasystko odno-
Z przesyłką pocztową w państwie Niemie-1 *ił.° sic?° u?obyP®?0̂ 008?’ zacienie wypływaio wprost

ckiem na m. Grudzień . . .  6 marek “ f f ® .  I a BPj«?dor który go otscrał, spływał na
1n>ri i , , ,  , ,  °  m areg I całą cesarską rodziaę. Rzec ty się zmmiiy. Nastą-
g Grudnia do o 1 Marca . 20 „ piło i pod tym względem zobojętnienie, a nawet,

Prenumerata liczy iię tylko od p ierw u eiro  do | jeżeli osoba cara ma jeszcze niezaprzeczone znacze­
nie i powagę, to z drugiej strony przebija już gdzie 
niegdzie brak uszanowania dla jego rodziny, i dra 
styczna krytyka nie oszczędza ezłenków domu pa 
unjącego. Podczas nieobecności cesem  Aleksandra 
wwtjpnje go na czele rządu W.Ks. Konstanty. Otóż
m ^ fio  olwarfi/ nnkli/iwnU   •__

ostatniego dnia w miesiącu.

Kraków 29 listopada.
P od czas, g d y  św ia t z  natężoną u w agą  amina słyszeć publicznie, daleko sięgające przeciw 

o czek u je rozw iązania zadań w ojsk ow ych  “ •pro zartuty. Sfery dworakie i rrądowe tak daleee 
pod P lew n ą  i pod E rzeru m , za  plecam i m*Ĵ  P°'luci8 tog® usposobienia publiczaości, te"̂“7ayj*hiej.1 jej ?dy ussssttzsrsgs ar;
p rzygotow u ją  s ię  w ażn iejsze  m oże i brze- nie śmiały wyzyskać. Prawie zncełne milczenie po- 
m ieu m ejsze w p rzy sz ło ść  w ypadki od tych , kryło ten wypadek, a pogrzeb odbył się bez prozo- 
których  teatrem  są  B u łg a ry a  i Arm enia. P°P®’j i rzeczywiści?, śmierć tego księcia, jak wszy-
Z apow iedziane w ew nętrzne p r z e o b r a ż e n i a  '^£ c0 “ 5 ^ J ^ jr o d a in y  cesarskiej > wojny, nie 
w  i : 7,* „„„„„„u- zrobił* wratenia. Wobec takiego położenia rzeczy
Z n y  L  8 . I  u sposob ię- konstytucja w sferach dworskich uważaną jest za
m u i zapatry waniach ro sy jsk ieg o  społeczeó-1 środo* zbawczy, jako sposób podniesienia uroku i 
stw a, stanow ią drugą a n iezaw odnie najdo-1 upewnienia na jakiś ssas bytu djDastyi. Ogłoszenia 
n io śle jszą  część  dramatu, k tóry  przed na- kwBtjtucyi pneciwnym jest obecnie tylko Carewicz
szemi od gryw a s ię  oczam i. O debraliśm y na'^ pcft, ^ onn.’ “ to ah  tego jedynie, te chciałby 
w  tui roiprrp : • • 7» zachować dla siebie przy witąpienm na tron bene-w tej m ierze w ażne i zajm ujące sz c zeg ó ły  f i c i u m „.dania jej. O dalej i głębiej sięgających
a raczej w slcazów ki, które p osłu żyć  m ogą przyczynach tegi eo się wewnątrz Rosji dzieją i 
do dok ład n iejszego  n ieco zdania sob ie spra- przygotowuje, przysyłają nam następujące uwagi: 
w y  z  m ało nam znanego, a p ozostającego  „Wypadki idące po s ’bie Bzybko, przemieniają nie 
za  m gła  stanu rzeczv* (tylko losy narodów walczących, ale nadto rmi^niają

. . . . . . .  J zapatrywania rządów, rządzących i rządzonych. Ktony
iSdaje się nie ulegać wątpliwości, że projekia * o a- powiedzie! wobec wypacków 1861-1863’ i dalszych 

Btytuoyi — a zapewniają nas, że dwa idautją nieza w Polsce, że U  Rosya, która mieczem i ogniem ni- 
wodnie — są już wyprać cwane i gotowe, że jakaś szozyła wszelkie dążenia do wolności, wszelką dzia- 
ustawa konstytuoyjna ogłoszoną zostanie po zakoń- łalnośó mającą na celu zapewnienie odrębnege bytu 
czeniu wojay, a jak niektórzy przypuszczają, może narodoweg), która karciła pod tym w ’ ' " *
nawet przed zawarciem pokoju. Szczegóły projektów tylko ozyny, ale słowa a nawet myśli, 
nie 8ą dotąd znane. Konstytucya ta , jak wiele w 1877 r. sama podniosłssy oręż, glos 
mnjoh rzeczy w Bosyi od śmierci cesarza Mikołaj*, go podnosi dla idei, którą tak srogo w prowinoyach 
ogłoszoną zostanie nie w skutku przekonania o jej polskich gnębiła; że co było karygodnem w Polsce, 
potrzebie lub użyteozneśi, uh  pod wpływem obawy, co zasługiwało na straszną represyę, staje się gdzie- 
obudzonej widokiem skrajnych i destrutryjsyrh prą- indziej w 1877 r. czynem bohaterskim, zdaniem Ro­
dów nu tających państwo. Rieozą godną uwagi, że syi gidnym podziwu i współczucia Earopy, czynena 

. wszystkie doniesienia zgadzają się w tem, że czy godnym poparcia kosztem krwi rosyjskiej: shweao, 
w joa masaczęś iwie, czy stczęól.wie s<ę skończy, | że w manifestach, przemówieniach i notach djplo- 
cz» Car wróci zwyciężanym Inb zwycięscy, *ue w,jły Jmatyeznych rządu rosyjskiego będzie mowa o pra 

u to, b?n jmweJ na irzsbbg wewnętrznych prze-1wach narodowych i ich obrocie? Ten sam ks. Czer- 
obrażfń i w każdym rsz:e konstytucja ogłoszoną kaski, ten wróg imienia polskiego, prześladowca 
zostanie. „Powrócić, piszą nam, z puBtemi rękoma|narodowości polskiej, powstaje w wojnie tureckiej, 
dziś już trudno; walczyć szczęśliwie lub nieszczęśli- jako trybun żądający wolnośei i odrębności plemion 
wie w imieniu wolnośoi ludów, a nie dać tej wolno- słowiańskich na półwyspie Bałkańskim. Nic nie ma 
ści lub przynajmniej jej cienia Rosyi, prawie niepo pod słońcem nowego, a to co się dziś dzieje w Rosyi, 
dobna; trzeba zatem, jak owi cesarze rzymscy, co przypomina tylko, że puszczenie wodzy namiętno- 
bawili lud igrzyskami, rzucić i tu cacko narodowi, ściom lndskim ani wstrzymsnem, ani ograniczonem 
Cackiem tem będzie konstytucya, i to prawdzi-1 być może; przypomina wielką rewolucję francuską, 
wa jej genesis. Dziwne zaiste zjawisko, despotyczna podczas której zawsze skrajne stronnictwo żądające 
Rosya wojną wywołała w Stambule konstjtucyę; | swobód i reform, musiało biedź na wyścigi z innem 
przegrane lub wygrana Rosyi pociągnie za sotą zdu- dslej idącem a w końcu zastępowało je skrajniej- 
miewającą ale nieubłaganą konieemeść wyrzeczenia | sze, któremu zdobyte ustępstwa nie wystarczały; 
iię u siebie absolutyzmu- . (tak że Franoya idąc wciąż tą drogą, doszła do ter-

NajoiekawBzym fenomenem jest, że w Rosyi, a roryzmu, do zabójstw i do morderstw zbiorowych, 
mianowicie w Petersburgu, nikt wojną się nie zsj-| Rosya od 1863 r. postawiła na czele swojego rządu 
muje, a jak nam donoszą, „wypadki wojenne wię- w Polsce skrajne stronnictwo, mniemając, że tym 
ksze łudzą zajęcia w Krakowie, niż w Petersburgu- ; sposobem odciągnie jego uwagę i działanie od siebie 
a co jeszcze dziwniejsze, że obojętność pod tym samej.
względem tak dalece jest posuniętą, it publiczneść| Ludzie neleżący do tego stronnictwa tępili w Pol- 
w ten sam sposóo przyjmuje wiadomości o poraź teo w imieniu idei młodo-rosyjekiej, w imienia ro- 
kach, oo o zwycięstwach: pierwsze nie smucą, dra-1 ayjskiego liberalizmu wszystko, co spółecznie lub obo- 
gie nie cieszą. Uwaga ogółu zwróconą jeit wyłącz-1biicie wznosiło się ponad zwykły poziom; obsypani 
nie na przyszłe wewnętrzne przsobrażoai*, i tylko (za to złotem i zaszczytami, zdawać się mogło, że 
oczekiwane zmiany wewnętrzne budzą zajęcie. Zdo- będą zsdowoleni, że nie zwrócą się na drogę, na 
bycie Karau nie wywołało w Petersburgu entazya- którą w samej Rosyi zamierzali WBtąpió przed wy- 
amu. Żołnierze i oficerowie b;ją się dobrze i giną, padkami w Polsce, że dzisłając rozkładowo na Pol- 
ale nikt nie idzie n& wojnę z zapałem, z ochotą ;jskę, niejako in anima vili, zmienią się w narzędzia 
przeciwnie, kto może, tan się od togo obowiązku (i pozostaną narsędziat&i autokratycznego rządu, 
uwalnia; z nierównie w ększya pośpiechem udzją Oczekiwany skutek zawiódł. Zanadto się dobrze 
się nt teatr wojny ci, którzy mają nadneję robieni* działo tępicielom Polski, zasmakowali w destrukoyj- 
tam kerzystnfch iutaresów. Słowem, ni? ma wiary nem rzemiośle i zapragnęli dalszego odgrywania tej 
w tę wojnę, i zgoła nic ona nie mówi i nie przed- ( samej roli, zapragnęli większych jeszcze bogactw, 
stawi* dla publiczności rosyjskiej: jest to narzędzie, większego jeezeze znaczenia. Powstanie Polski skoń- 
które spełniło Bwoje zadame. Dawny patryctjzm ro- j ożyło się, represja dzieło swoje spełniła, a zaraz

Rosya, ta „święta Rosya* stała się pastwą i pdem  
eksperymentów dl* ojeuaBYconych i chciwych postępo­
wców i radykałów. Sm dczą o tem te liczne spieki, 
te przerażające stowarzyszenia nihilistdw, te głośne 
process, pełne społecznych i politycznych zgorszeń, 
świadczy głównie zdumiewający i przerażający sten 
opinii publicznej, wyzywającej się stopniowo z pa- 
tryotyzmu na zewnątrz a żądnej jedynie wewnętrznych 
zmian lub wywrotów. Zuaue zamieszki w Petersbur 
gu, agitacja w Moskwie, stan umysłów wszędzie, do 
wodzą, że jeżeli organizm nie zupełnie jeBzcse przy- 
apos bionym jest do przewrotów gwałtownych, prze 
dfż ferment rewolucyjny burzy się w nim, i wcze­
śniej ozy późaiej oznaki tego fermentu wyjdą na 
wierzch. Po klęskach pierwotnych, po tryumfach 
diisifjwyoh okazało się najtaniej, jak wiele Btraciło 
grunta uczucie dynastyesne. Siła rozkładowa jost silą 
tajemniczą, nikt nigdy powiedzieć nie potrafi, kiedy 
na ciele dotkniętem zarazą okażą się zewnętrzne i 
widoczne jej objawy. Ale to pewna, że dziś już 
rzeczy w Bosyi przez wieki uznane za święte, w mgnie­
niu oka tracą swoją moc i urok, pozostawiając po so­
bie tylko zdziwienie, iż tak długo świętami być mo­
gły. Niedawno Aksakow— człowiek nowy, nowszy 
od Katkowa i ks. Czerkaskiego — i idący już da­
lej, powiedział: „Car z a c z ą ł  w o j n ę ,  naród  ją  
skojńczy", a słowa te wyrzeczone w „świętej Mo­
skwie- , w tej kolebce carstwa, mają doniosłe a mo- 
S) i straszne znaczenie. Brsya, to olbrzymie państwo, 
gdzie ośmdziesiąt milionów lodzi oczekiwało tylko 
skinięcia, nie już żeby spełnić, ale żeby cdgadcąć 
myśl j _nego człowieka, ta Rosya zdaje się być jakby 
esknioną ze sau, obudzona „ia prawidłowsm wy­
kształceniem ludu, nie dedatniem i organioznem ha­
słem, ale żywiołami burzącemi. Pierwszą myślą po 
obudzeniu jest myśl zniszczon a wszelkich podstaw 
i rękojmij bytu społecznego, wiary, rodziny, własno­
ści, hierarchii. Ntjdalej idąc* stronnictwa w rewo- 
luoyrcb francuskich nigdy tak da’eko nie sięgały. 
I sprawdzić się może tr&fae, a nawet głębokie po­
wiedzenie : że ś wiat widział rewoluiye narodów, któ­
re wino piją, widział ruchy społeczne i polityczne 
ludów, które piwo piją, ale nie widz ał jeszcze naj­
straszniejszych przewrotów, bo tych, które dokona 
lud pijący wódkę. W Rosyi rewolucya byłaby wód- 
czaną. “ ,

Obawa powstała w skutku stanu rzeczy, tak dosa­
dnie odmalowanego, w powyższych słowach, zda­
je się górowaó nad ogólnem w Rosyi położeniem; 
>?a M jest powodem, że kiedy dawniej process ni- 
ńlistów odbywały się publicznie, dzisiaj wielki ni- 

hilistyczny proces w Petersburgu sądzonym jest przy 
drzwiach zamkniętych; oda także, jak nam pisrą, bę­
dzie przyczyną ogłoszenia konrtytacji, chociażby Car 
powrócił na czele zwycięskich kohort. Ruch polity- 
ezno-spółeczny w Rosyi obejmuje ctłą skalę od ni- 
lilizmu do liberalizmu i podobno wszystkie jego od­
cienia połączone są jednym łańcuchem, wszystkie 
zmierzają do jednego celu — do zmian wewnętrznych. 
Wypuszczają nawet, że między oficerami duch ten 

ogólny szerzej rozpowszechnionym jest, niżby się zda­
wać mogło. Ci zaś, którzy zimniej zapatrują się na 
położenie, umają, że kwestya finansowa już sama 
irzez się zmusi do nadania konstytucji. Wojna 
w dwóch częściach świata, wAzyi i w Europie, po­
żera ogromne sumy, których dostarczają dotąd dawne 
tssoby, ale po wojnie nie obejdzie Bię bez pożyczek, 
a jak o tem świadczy najświeższa próba, pożyczki 
pomimo zwycięstw nie powiodą się i jedynie kontrola 
nad finansami podnieść może kredyt za granicą i kurs 
rubla.

Zdaniem naszem, jeżeli w ogóle sprawdzą się wia- 
oomcśoi o ogłoszeniu konstytucji, głównym powo­
dem do nadania, jej lub czegoś do niej zbliżonego, 
będzie niezawodnie stan finansów i położenie eko­
nomiczne.

Z tego, co wyżej powiedzianem było, również jak 
tego, «o nam dalej, piszą uważać jednak można, te 
stan umysłów w Rosyi spowoduje po częci zapo­

wiedziane zmiany. Władza najwyższa widząc swój 
wpływ malejący, obawiając się dalszego podkopania, 
chce użyć konstytucyi nie tylko jako mistycznego 
talizmanu, ale także jako środka praktycznego. Wy­
rachowanie może być następujące: Mniema ona, że 
za pomicą konatytaoyi poatawi przeciw sobie ży­
wioły skrajne, radykalne, burzące i zachowswcze a 
wtedy zrznei z siebie wobec pierwszych wszelką od­
powiedzialność, aby ta spadla na dtugie; nie będzie 
śmiała stanąć otwarcie po stronie żywiołów i przy

zandaoh zachowawczych, ale lieiy na nie, jako na 
Miast, jak na wisykatoryę, jak na taporę; rachuje 
pod tym względem na żywioł polski w calem pań­
stwie, na prowincje niemieckie, na konserwatywną 
szlachtę rosyjską. Z taj rachuby, z tej spekulacji wy­
niknąć może powtórzenie się na wielką skalę tego, 
co się działo po powstaniu polskiem 1863 r., to jest, 
że znowu te żywioły, na które w ten spoBób naj­
wyższa liesy władza, rzucone będą na pastwę i że 
znowu nienasyoą żarłocznych burzycieli. A wtedy, 
czy będzie czas i możność nowego zwrotu, czy bę­
dzie podobnym jakikolwiek ratunek?

To pewna, że w Rosyi czują niebezpieczeństwo, 
ale to jeszcze pewniejsza, że nie zdają sobie jamo 
sprawy ze środków ratunku i sposobów zaradczych. 
Najprawdopodobniej władza stanie po stronie rady­
kalnego kierunku a raczej rząd pozostanie w rękach 
radykałów i nie zejdzie z drogi skrajnej, pozostawia­
jąc tak nazwanym żywiołom zachowawczym zadanie 
powstrzymywania biegu wypadków.

Skrajne radykalne dążności istniejące w całem 
państwie główną mają mieć siedzibę w Moskwie, przyję- 
tem też jmt wyrażenie, że się dziś „Moskwy obawiają*. 
Moskwie zatem więcej niż kiedykolwiek przeciwstawiają 
Petersburg, aczkolwiek i tam w pewnych warstwach 
ferment jest widoczny. Petersburg przedstawia ideę 
c e s a r s t w a  i c e s a r z a ;  Moskwa ca r a t u  i cara,  
a stosownie do szeregu pojęć, które te nazwy msją 
wyrażać, toczy Bię już głucha walka o to, czy przy­
szły parlament zbierze się w Petersburgu, esy w Mo­
skwie. Zapewniają nas, że tymczasem rozprzężenie 
w administracji a nawet w misterstwach w Peters­
burgu czuć się daje, do czego niezawodnie przy 
czynią się nieobecność cesarza. Każde ministerium 
działać ma na swoją rękę, a daje się czuć brak syn 
tezy w rządzie. Dla tego oozekuą spiesznego po­
wrotu cesarza, a nawet przypuszczają, że może po­
wrócić przed rozegraniem dramatu pod Plewną, gdy­
by zbytecznie przewlekało s:ę rozwiązanie.

Obraz powyższy skreślony z pomocą 
różnych ale dokładnych doniesień, nie ma 
ani jasnego światła, ani wyraźnych kontu­
rów, ale wskazuje, że istnieje chaos wyobra­
żeń, dążności, zamiarów który zwiastuje 
ważne wewnątrz Rosyi wypadki. Dopełnia 
go uwaga, którą nam przesyłają: „że jak 
w Stambule istnieje niezaprzeczona ohąć 
zakończenia wojny, powstrzymywana jedy 
dynie obawą fanatyzmu muzułmańskiego, 
tak w Rosyi także przeważa chęć pokoju, 
a życzy go sobie cesarz Aleksander, lecz 
o b a wa  p r z e d  M o s k w ą  oddala spełnie­
nie tego życzenia “.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W i e l e ń  27 listopada.

&  Od lat kUkunatu istniejące tu Stowarzyszenie 
polshiśj młodzieży pobierając ćj nauki w wiedeńskich 
zakładach naukowych, noszące nazwę „Ognisko* i licsące 
przeszło 300 członków, urządza corocznie uroczystość 
pamiątkową w rocznicę śmierci wiekopomnego na 
szego wieszcza Adama Mickiewicza, jakby dla uwi­
docznienia, że mimo jego zgonu, żyje zawsze w nas 
jego duch wielki. Tę pamiątkową uroozystość stano­
wi zwykle odczytanie jakiój rozprawy o dziełach 
Miokiewioza lub ieh wpływie na naród, deklamaeyj- 
ne wygłoszenie paru ustępów z jego poematów przez 
członków „Ogniska,-  odegranie lub odśpiewanie u- 
tworów narodowych przez artystów polskich. Oprócz 
członków Stowarzyszenia otrzymują zwykle szczegó 
łowe piśmienne zaproszenia do wzięda udziału w u- 
rcciyatości posłowie polscy do Bady państwa i wszy­
scy Polacy i Polki w Wiedniu przebywający tak, iż 
często zgromadzenie do tysiąca osób liczy. Władze 
policyjne wiedeńskie nie stawiały w dawniejszych la­
tach żadnśj przeszkody w obchodzie tój pamiątko- 
wój uroczystości.

Lecz w tym roku dyrektor tatejszój policji p. 
Marz, zawiadomiony, odpowiednio ustawie, w dniu 
25 t. m o mającym się odbyć wczoraj uroczystym 
obchodzie urządzanym przez Stowarzyszenie „Ogni­
sko,- przesłał prezesowi tego stowarzyszenia uiżśj

przytoczony sak  a s  odbycia tśj uroczystośd pamiąt- 
kowśj. Jednak w skutek przedstawień tegoż prezesa, 
a może i innych, dał ustne pozwolenie odbycia ob­
chodu, ale po złożeniu przez prezesa Stowarzyszenia 
piśmiennego oświadczenia, że przy uroczystości nie 
będą zatknięte godła i chorągwie polskie, oraz, że nie 
będzie deklamacyj i rozpraw narodewo-politycznych.

Odbyła s;ę więc wczoraj uroczystość pamiątkowa: 
wobec do 600 osób liczącćj publiczności, między któ­
rą znajdowali się wszyBcy prawie obecni tutaj po­
słowie polscy, odczytano rozprawkę „o postaciach 
kobiecych w utworach Mickiewicza,-  p. Błotnieki 
także cddeklamowsł wiersz Mickiewicza, „na pomnik 
Piotra Wielkiego,-  znani artyści p. Ś mietański (pia- 
aieta) i p. Frieman (skrzypek) odegrali biegle kilka 
utworów Chopina i Bethovena, p. Nowakowska od­
śpiewała parę pieśni polskich, a p. Nawiaski kilka 
wyjątków z oper po niemiecku; słowem pamiątkowy 
wieczór literacko-mnzjkalny bardzo pięknie się od­
był; nie nie zaszło jak zwykle, coby zakłóciło spo­
kój monarchii austryacko-węgierskiśj.

Ponieważ jednak tutejsza dyrekcja policji dał* 
ustne pozwolenie odbycia uroczystości po znagleniu 
wprzód, niezgodnie z ustawami, prezesa Stowarzysze­
nia do dania piśmiennego oświadczenia, iż przy u 
roozystośń nie będą zatknięte godła narodowe i nie 
będzie rozpraw narodowo-politycenych; a szczegól- 
niśj motywowanie zakazu policyjnego w sposób, ja­
koby dyrekcja policji uważała wszelkie zgromadze­
nie Polaków nietylko za manifestację polityczno- 
narodową, ale nswet za manifsBtacyę niebezpieczną 
dla Auatryi, — postanowiła delegacy* polska na wczo­
rajszym swem posiedzeniu (na którem zajmowała się 
następnie rozprawami nad taryfą celną) wnieść cd- 
powiodnią i n t e r p e l e c y ę  do rządu. Jakoż dzisiaj 
istotnie wystosowała następującą interpelację, do mi­
nistra spraw wewnętrznych, a interpelacja ta od­
czytaną został* przy końcu dzisiejszego poBiedzema 
Izby poselckiój.

„Tutejsze polskie akademickie stowarzyszenie „Ogni­
sko- otrzymało od c k. Dyrekcji policji w Wiedniu

- ‘ t. m. li tiz powoda zamierzonej w dniu 26 literaoko-mu-
zykalnej pamiątkowej uroczystości w rocznicę zgonu 
polskiego wieszcza Adama Mickiewicza, następujący 
reskrypt z 25 listopada r. b. L. 4950: 

„„Uroczystość pamiątkowa—o której dyrekcja po­
licji 25 tm. zawiadomienie otrzymała, i którą pol­
skie akademickie Stowarzyszenie „Ognisko- urządzić 
zamierza w „Blumensńle-  wieczór 26 t. m. jako w 
dzień śmierci narodowego poety Adama Mickiewicza, 
a na którą to uroozystość wszyscy Polaey w Wiedniu 
bawiący zaproszeni zostali, przedstawia się jako n a- 
rodowo p o l i t y czna manifestacja; jsko więc taks, 
przekracza stitutem oznaczony cel i zakres działania 
Stowarzyszenia. Przeto odbyeie tej uroczystości okazuje 
się być wzbronione według § 21 ustawy o stowa­
rzyszeniach z 15 listopada 1867 r.- -

„W reskrypcie tym przytoczono okoliczność, iż 
wszyscy w Wiedniu obecni Polacy na tę uroczystość 
pamiątkową zaproszeni lOBtali; choćby nawet oko­
liczność ta była zgodna z rzeczywistością, nie mogła­
by usprawiedliwić wniosku, że przez to zamierzoną 
została manifestacja narodowo-polityczns. Przeto za­
kazu odbycia taj uroczystości pamiątkowej nie można 
bynajmniej uzasadnić powołaniem się na § 21 ustawy 

stowarzyszeniach z 15 listopada 1867 r. gdyż w 
takim razie każde zebranie się Polaków uważ&noby 
za manifestację narodowo polityczną.

„Lecz wydanie tego zakazu tem mniej jest uspra- 
wiedliwionem, ponieważ na wspomniony obchód za-

Sroszeni zoBtali nić wszyscy w ogóle Polacy w Wie- 
niu przebywający, ale tylko ci, którzy otrzymali i- 

mienne szczegółowe zaproszenie; powtóre, ponieważ 
Stowarzyszenie ma prawo urządzać takie zgromadzenia 
na mocy § 2 ustępu b swego statutu przez rząd za­
twierdzonego; wreszcie ponieważ te uroczystość pa­
miątkowa była w przeszłych latach przez Stowarzy­
szenie „Ognisko- bez najmniejszej przeszkody ze stro­
ny o. k. władz urządzaną i odbywaną.

„Wprawdzie wskutek przedstawienia prezesa Sto­
warzyszenia pozwoliła później nstnie Dyrekcya Fol- 
cyi odbyć tę uroczystość pamiątkową; ale nietylko 
wzbraniał* się piśmiennie cofnąć wydany zakaz, lecz 
nawet to późniejsze ustne pozwolenie dane zostało 
pod tym tylko warunkiem, iż prezes Stowarzyszenia 
musiał się piśmiennie zobowiązać, że na tej uroczy­
stości pamiątkowej nie będzie żadnych godeł naro­
dowych i żadnych narodowo politycznych deklamacyj. 
Dopiero w ekutek złożenia takiego piśmiennego o-

Część literacko-artyityczna.

LUC YA N SIEMIENSKI.

Lucyan Siemieński nie żyje. Wilią jeszcze w we­
sołej pogadance, lubo już uskarżał się na dotkli 
we cierpienia newralgiczne, żalił się głównie na 
to, że przeszkadzają mu ująć pióro i układał so­
bie w myśli feileton z ocenieniem znakomitego 
dzieła artystycznego. Podobnie przed rokiem Mau­
rycy Mann wilią śmierci rzucał ostatnie myśli po­
lityczne na papier. Obadwaj, co odmienną obej­
mując sferę byli zaszczytem, chlubą i ozdobą na­
szego dziennika, oderwani nagle od pracy, bez je­
dnego dnia odpoczynku, odeszli kolegów pozosta­
łych nieprzygotowanych, niemogących złożyć na­
wet ostatniego pożegnania, w  twardej służbie 
usque ad finem trzeba iść dalej za ich torem, choć 
żal serca rozrywa, jednego dnia cichej niepoświę- 
cic boleści, bo czasu nie ma, a pierwszą bryłkę 
ziemi rzucić w tę świeżą mogiłę należy się tym, 
co stoją najbliżej, pierwsze wspomnienie należy 
się tutaj w tym feiletonie, którego Lucyan Sie- 
mieński był twórcą, kierownikiem i wyłącznym 
gospodarzem.

W jego więc własnym domu, w którym lat tyle 
sjrpał kwiaty dowcipu, poezyi, znawstwa i nauki 
mamy doraźnie kreślić nekrolog męża, który je­
dno z najzaszczytniejszych zajmuje miejsce w pan­
teonie literatury ojczystej, którego wszechstron­

ność wzbudzała podziw współczesnych, a w przy­
szłości będzie obfitym materyałem dla dziejów 
literatury i sztuki w Polsce. Nie mamy dotąd zu­
pełnej biografii Mickiewicza, Krasińskiego, a na­
wet Wincentego Pola, lub Aleksandra Fredry, 
a mielibyśmy mieć odrazu biografię Lucyana Sie- 
mieńskiego. Ta myśl zuchwała daleką jest od nas. 
Wymowniejsze niebawem nad grobem odezwa się 
głosy, długo zapewne czekać nam przyjdzie’ na 
szczegółowe, gruntowne i wyczerpujące ocenienie 
Lucyana Siemieńskiego, jako poety, powieściopi- 
sarza, tłomacza, krytyka i pisarza historycznego, 
jako twórcy nowych w literaturze rodzajów. Lecz 
Lucyan Siemieński należał także i do publicysty­
ki, więc godzi nam się dziennikarski tylko speł­
nić obowiązek złożenia należnego hołdu i zapisa­
nia straty, która jeźli jest ogólną, narodową iest 
dla nas najbliższą.

Niemniejszą tu trudność przedstawia psycholo­
giczne studium człowieka, co ocenienie należyte 
znakomitego pisarza. Pod obu bowiem względami 
natura to dziwnie misterna i skomplikowana. 
Obok zewnętrznej prostoty nieodłącznej zwykle 
od prawdziwej wyższości, tyle tam tajemnic twór­
czości, tyle rzeeby można kryjówek ducha, któ­
rych w pożyciu codziennem nawet bliższym nie- 
jwykł odsłaniać, ale z których w samotnej pra­
cowni wydobywały się takie nieprzebrane skarby, 
takie czary, że ich samemu natchnieniu poety 
przypisać niemożna. Nie, Siemieński nie jest tyl­
ko poetą, choć jest przedewszystkiem poetą, nie 

jest tylko wybrańcem muz i obywatelem parnasu, 
ale ma on znamię wyższe, bo okrom skrzydeł poe­
zyi ma w ręku klucze prawdy, tak zdobytej nau­

ką, jak tej, co wszystko rozjaśnia i nad wszystkiem 
się wznosi, prawdy wiary. Jak ją zdobył, wywal­
czył, jak w niej znalazł równowagę, i nią opro­
mienił sobie drogę życia — niewierny, to jego ta­
jemnicą, z którą lubo przekonania religijne ja ­
wnie wyznawał, krył się przed okiem profanów.

Człowiek i pisarz tak tu różny, zdawałoby się 
sprzeczny, że był ustawiczną zagadką. Zagadkę 
tę jednak tłomaczy ta jedna tajemnica i tę sprze 
czność pozorną godzi. Zkąd ta pogoda ducha 
w życiu, które nieszło po różach, zkąd ten wie­
czny uśmiech, młodzieńczy zapał, niemal dziecka 
swoboda, u starca, co przecierpiał wiele, a więcej 
jeszcze przepracował, co odczuł w sobie i prze­
trawił wszystkie bóle narodu i wszystkie ideały 
ludzkości? Zkąd ta świeżość i woń wiośniana 
w pieśni i poetycznej prozie sędziwego pisarza? 
Jakie on ma słowo zaklęcia, że się przed nim 
otwierają, coraz to nowe światy i wszędzie, gdzie 
tylko poezyi pomniki on jak w domu własnym, 
jak we własnej ojczyźnie rozmawia z klasycznej 
starożytności poetami, z pogańskiej Słowiańszczy­
zny pieśniarzami gminnemi, z Dantem i Petrarką, 
Homerem i Horacym, Św. Franciszkiem i Św. Te­
resą. Definicyi twórczości, jak i geniuszu, żaden 
podobno psycholog dotąd niewytłomaczył, ale fe­
nomena podobne natury ludzkiej, jakie w życiu 
i dziełach Siemieńskiego spostrzegamy, może je­
dynie wytłomaczyć grunt wiary, na którym się 
wspierał cały ten lśniący i różnowzory gmach 
wyobraźni tak lekkiej i wzniosłej. WieczDa pogo­
da duszy wśród burz i zamętów, spokój wśród 
walki nawet o byt, i głębszej jeszcze walki du­
cha, którym miotały prądy czasu, niezrównana

harmonia tonów, na jakąbądź nutę nastroił lirę, 
I równowaga wewnętrzna w ciągłem wspinaniu się 
na najwyższe szczyty poezyi, nigdy skargi lub 
tego pasowania się, którem współcześni mu bra­
cia po lutni okupywali swoje natchnienia, wre­
szcie ta jednostajność humoru w życiu codzien­
nem — to wszystko znamiona człowieka wiary, 
to wszystko świadectwem sumienia, które nie od 
razu może doszło do poznania całej prawdy i błą­
kało się za innymi niekiedy w sferach mistycznych 
obłędów, ale które naturą swoją było stale w zgo­
dzie z Bogiem. Różne szczeble duchowego rozwo­
ju przyjdzie nam poniżej wskazać, lecz na czele 
winniśmy byli naznaczyć ten główny rys charak­
teru i podstawę życia, bo na nią może najmniej 
zwracano uwagi, a ona najwięcej tłomaczy i do­
zwala zrozumieć człowieka i pisarza.

Jeden z owej plejady poetów mickiewiczowskiej 
epoki, z której nam już tylko Bohdan Zaleski 
i Odyniec podobno pozostaje, Lucyan Siemieński 
ma odrębne w tej hierarchii duchów stanowisko. 
Nielubimy w poezyi podziałów na kategorye, ale 
sądzimy, że pierwszorzędności nikt mu nie od­
mówi. Ma on do niej niezaprzeczone prawo, 
nie tyle oryginalną twórczością, ile wysokiemi 
przymiotami pisarskiemi i tym wyłącznym darem 
duchowej reprodukcyi, wskrzeszania i odtwarza­
nia wszystkiego, czego się dotknął. Powiedzia­
no o nim, że jak Cuvier mając ząb mamuta cały 
organizm przedpotopowego odbudował zwierzęcia, 
tak Siemieński z jednego ułamku poezyi zdol­
nym był wskrzesić świat cały i całą wywo­
łać ze zmierzchu wieków cywilizacyę. Nieza- 
przeczając wdzięku, świetności i powabów orygi­

nalnych utworów, przedewszystkiem w Siemień- 
skim ocenić należy reprezentata literatury świa­
ta, poezyi i sztuki w jej najszerszem, bo uni- 
wersalnem znaczeniu wśród piśmiennictwa pol­
skiego. On niemal pierwszy w mistrzowskich 
tłomaczeniach i studyach literackich, otwarł tę  
przestrzeń bezgraniczną poezyi wszystkich wie­
ków i wszystkich krajów, i w znacznej wyborowej 
części dokonał sam tej świetnej anneksyi na rzecz 
państwa poezyi polskiej. Tłomaczenie, którem nie 
gardził Mickiewicz w Giaurze, Siemieński utrzy­
mał na tej wyżynie i zamienił w cały że tak po­
wiemy 8ystemat, bo niechodziło tu tylko o anne- 
ksyę arcydzieł obcych, ale o to, aby tę zdobycz 
wcielić i zaasymilować. W polityce system taki 
jest hańbą i krzywdą, w sferach ducha szlache- 
tnem zwycięztwem. Doprowadził on go zaś do 
takiej doskonałości, że przeszczepione na grunt 
polski obce arcudzieła, utraconą już oddawna 
odzyskiwały świeżość, nowym pokrywały się kwia­
tem, że się odradzały pod jego tchnieniem, a nie­
kiedy mimo wierności tłomaczenie przechodziło 
w piękności oryginał. Lecz znaczenie i wpływ 
tego zadania i tej zasługi jest głębszy. Poezya 
nasza z najświetniejszej epoki, biorąc niekiedy 
formy i zakrój z obcych wzorów, wybujała je­
dnak tak potężnie własnem życiem, tyle tu zna- 
chodziła pobudek i motywów, które jej dostar­
czało wyjątkowe położenie narodu, w tak różnych 
znalazła się warunkach szczytnych dążeń i wiel­
kich cierpień, że nietylko stanęła samodzielnie 
ale oddzieliła się od poezyi świata jako odrę­
bna szkoła. W tej samodzielności, w tej wyłą­
czności ideału narodowego, była potęga naszej



świadczenia prcez prezes* Stowarzyszenia, odbyto uro­
czystość pamiątkową.

„Zważając, źe powyżej przytoczony reskrypt wie­
deńskiej dyrekcyi polioyi nie da się usprawiedliwić 
obowiązuj ącemi ustawami.

Zważając, iż żądanie złożenia, wyżej ws Mamione­
go piśmiennego oświadczenia nie jest zgodne z obo- 
wiązującemi ustawami; pozwalają sobie podpisani 
wystosować do JEis. pana ministra spraw wewre 
trznycb następujące zapytania:

1) Czy to postępowanie wiedeńskiej dyrekcyi po- 
polioyi doszło do wiaiomcści p. ministra?

,2) Cw JErs. p. minister jest skłonnym udzielić 
wiedeńskiej djrekcyi polioyi Btósownego pouczenia, 
aby na przyszłość niepowtarzało siy takie niewłaści­
we postępowanie, które polską młodzież akademicką 
stawia wobec młodzieży innych narodowości w fał- 
raywem położeniu, obrażając zaś narodowe uczucie 
folaków wywołać musi rozdrażnienie i wzburzenie" 

W Wiedniu 27 listopada.
Grocholski, Rydzowski, Chrzanowski, Dworski 

Petrowicz, Kamiński, Czajkowski, Kozłowski, 
Krasicki, Haller, Czerkawski Julian, Rylski, 
Weigel, Wereszczyński, Konopka, Dzwonkow- 

*kiy Ho8zard9 Jasiński, Menaelsburgy Jawor- 
ski, Buczka, Skrzyński, Bartoszewski, Duna­
jewski, Łępkowski, Bodynski, Krzeczunowicz, 
Chełmecki, Gołąb, Smarzewski, Tyszkiewicz, 
Cieńciała.

Glównem w całej tej sprawie przekroczeniem ze 
strony dyrekcyi policyi wiedeńskiej było, zdaniem 
mojem, to, iż dyrekcya policyi wstrzymując zaktu. 
uważała za przeciwne ustawom i niebezpiecsne pań­
stwu zaproszenie na obchód uroczystości n&rodowej 
wszystkich Polaków w Wiedniu mieszkających. (Lyż 
więc dyrekcya policyi mniemała, że zgromadzenie 
dla tego, iż jest polskiem i nsrodowem, jest przez 
to samo niebezpieczne monarchii austryackiej ? Skar­
cenie takiego mniemania dyrekcyi policyi przez na­
czelny rząd państwa jest pożądanem i to było może 
główną pobudką do wystosowania intsrpelaoyi.
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(II.) Wiara nigdy nie może być przedmiotem dy­
skusji. Fremdenblatt wierzy w przyjaźń Niem.eo. 
Zdaniem tego dzennika Niemcy nie dopuszczą 
wzrostu Serbii i utworzenia południowo-słowiańskie 
go Piemontu. Dlatego akcya i ogłoszenie niepodle 
głości Serbii nie zzgrażają chwilowo Austryi. Los 
Serbii, Czarnogóry i Bumunii, nie zawisł od wojny, 
lub od Rossyi, lecz od areopagu europejskiego. To 
są dogmata w.ary politycznej dzienników inspirowa­
nych. Tyle już ta sama wiara dostarczyła nam za­
wodów, że nikt nam sceptycyzmu za złe nie weźmie. 
Byłoby szuteczniej, aby Austrya bezpieczeństwo swe 
oparła na bagnetach, zamiast na przyjaźni niemiec­
kiej. Kiedy Serb a ogłasza niepodległość, kiedy Ru 
munia już po raz wtóry w Izbach prawi o swej nie- 
zawisł.ści, kiedy Czarnogóra rozszerza z dniem ka­
żdym swe zdobycze w najbliższem sąsiedztwie na- 
szem, Aust7 a ma pologaó wyłącznie na przyjaźni 
NiemiecI Łudzić się niemożna, widoctnem jest bo­
wiem, źe Austryi przy zawarcia pokoju nieukninione 
zagrażają niebezpieczeństwa. Czyż Rumunia, Serbia 
i Czarnogóra daremnie krew s*ą przelewają? czyż 
najmniejszy wasal nie posiada tyle eprjtu polity­
cznego, aty wiedzieć co inte esowi jego służy 
i sprzyja? Czyż cały prąd dziejowy nieolpo- 
wiada dążeniom wspomnionych wasalów tureckich? 
Czyż Serbia w chwili ostatniej po to tylko 
wojnę rozpoczyna, aby dla i de i  ponieść ofiary 
w mieniu i w ludziach i nirazió się na moiebność 
nowej klęski? Zdaje nam się, iż wystarcza prosty 
rozum ludzki, aby poznać tę obręcz, którą powoli 
otaczają Anstryę. Na to nie trzeba być dyplomatą. 
Ale w tern nie Bztuka, opuszczać jedną pozycję po 
drugiej i stanąć wreszcie tam, gdzie zaczynają się 
próżne żale, zawiedzione rachuby i nadzieje. Wszak 
już nawet i takie głosy słyszeć się dają, źe pokój 
oddzielny nie zagroziłby Austryi. Natenczas nawet 
zbyteczną byłaby rzeczywista przyjaźń Niemiec lub 
mylna rachuba na udział Francyi w kwestyi wscho­
dniej. O ile przewidzieć można, Franoya do tego 
stopnia będzie zakłopotaną sprawami wewnętrznemi, 
a przedewszystkiem zachwianą wystawą powszechną, 
iż z trudnością zdoła uczestniczyć w dziele poko 
jowem.

Jeżeli sprawdzi się wiadomość, że Toroya z Bo- 
śnii zamierza atakować Serbię, że tern samem ewen­
tualność wkroczenia Serbii do Bośnii nie jest wy­
kluczoną, to może w takim razie Austrya ujrzy się 
zmuszoną czynnie wystąp, ć, albowiem aż do przesy 
tu słyszeliśmy zapewnienia, że Austrya wprawdzie 
nie sprzeciwia się akcyi serbskiej, ale żadną miarą 
nie dopuści, aby walka między Serbią a Tarcyą to 
czyła się w Boś n i i .

W Sm dleń  28 listopada.
(313-te posiedzenie izby deputowanych) 

Prezes R e c h b a u e r  zagaja posiedzenie o co-
niA 1 1 1/ Odżinie l i 1/,.

Z preżydyUm gabinetu nadeszło sprawozdanie
z rokowań austryackiej deputacyi regnikdlarnej z wę- 
g.erską. Na propozycyę preze -a przekazano je ko- 
misyi rozpatrującej sprawy odnoszące s.ę do ugody.

Odczytano spis petycyj nowych, między któremi 
mema żadnoj z Galicyi. Petye. e te odnoszą się do 
projektu taryfy celnej, jedna zaś do sprawy opo­
datkowania nafty.

Z porządru dziennego idzie nhs&mprzód wybór u- 
zupełoifcjący jednego ozLnka do delegaoyj wspól­
nych w miejsce p. Dra Smolki. Oddano 42 kartki, 
z których 13 niezapisanych, a 29 oddanych na dep. 
J a w o r s k i e g o .  Ponieważ przeto p. Jaworski wy­
brany członkiem, a dawniej wybrany był zastępcą, 
przeto wypadnie jeszcze obrać zastępcę w jego miej­
sce; wybór ten postawiony ca porządku dziennym 
posiedzenia następnego.

Następuje pierwsze czytanie wniesionych wczoraj 
trzech ustaw o zapobieganiu szerzeniu się pomoru 
na bydło i wogóle chorób u zwierząt. Projekty te 
przekazano istniejącej już do spraw podobnych ko- 
misyi.

Poczem ciąg dalszy djBkosyi szczegółowej nad 
statutem bankowym.

Artykuł 24ty mówi o sposobią wybierania radz- 
eów jeneralnych. Przyjęty bez dyskusyi.

Artykuł 25ty jest pierwszy w szeregu tycb, które 
mówią o administracyi Banka; stanowi o czynno­
ściach rady jeneralnej.

Dep. B a r e u t h e r  wnosi,żeby w miejsce prostego 
veto służącego radzie jeneralnej co do wyboru cen­
zorów dokonanego przez dyrekcje wiedeńską i pe- 
szteńaką, położyć ustęp tak i: „Bada jeneralna na 
propozycję dyrekcyi wiedeńskiej i peszteńskiej ozna­
czy, w jakim stosanku sumy ogólne, przeznaczone 
na interes eskontowy i pożyczkowy, będą rozdzielone 
na poszczególne place bankowe i na podstawie po­
wtarzanych od czasu do czasu propozycyj oznaczy 
ostateczną granicę, aż do której firmy i osoby z o- 
sobna mogą używać kredytu bankowego; zamianuje 
też na propozycyę dyrekcyj cenzorów."

Ponieważ wniosek te.i pozostaje w styczności z art. 
40-tym, który czynności wyrażone w wniosku nadsje 
dyrekcyom, przsto prezes poddaje i tea artykuł na­
raz pod dyskusyę.

Dep. B a r e u t h e r  wnosi tedy nowe brzmienie 
art. 40 -go, odpowiednie swemu wnioskowi.

Minister siarbu P r e t i s  sprzeciwia Bię wnioskom 
Bareuthera, które są obliczone na unieważnienie 
w praktyce zasadniczej uchwały Izby, która w orga- 
nizacyi Banku przyznała Węgrom co im się z prawa 
i słuszności należy.

Po przemówieniu dep. Dra S c h a u p a  na rzecz 
wniosków Birmthera sprawozdawca G i s k r a  także 
ich nie zwaiczs; Izba atoli 115 głodami p'zec.w 56 
gbaom odrzuca je, uchwalają : art. 25 i 40 w brzmie­
niu wniosków komisji.

Art. 26 ty: „Rada jeneralna układa się z guber­
natora, dwu wice gubernatorów i dwunastu radzców 
jeneralnych"— bez dyskusji przyjęty.

Art. 27my mówi o mianowaniu gubernatora przez 
Koronę na propozycyę ministrów skarbu austrya- 
okiego i węgierskiego.

Dep. Dr H e i l s b e r g  wnosi, aby proponował wła- 
ś ci wio tylko sustryscki minister Bkarbu, porozumia­
wszy się z węgierskim.

Sprawozdane i G is  k ra  uważa i* niosek ten ca bar- 
d?o słuszny; Izba atoli odrzuca go, uchwalając art.
2 7 my w brzmieniu wnirsku komisji.

Art. 32—34 o fce płłtaośoi wice-gnbernatorów i 
radzców jeneralnych, tudzież o obowiązku dyskrecji 
całej rady jeneralnej, uchwalono bfz zmiany, doda­
wszy tylko na wniosek S c h a r a o h m i d a  wyrazy o 
obowiązku pilnowania interesów kredytu powszech­
nego.

Art. 35—38 o zebraniach Rady jeneralnej i for­
malnościach przy podpisywaniu, uchwalono b;z dy­
skusji.

W art. 39tym, który mówi, że Komitet wykona­
wczy składa się z gubernatora i „czterech członków 
rady jeneralnej1*, położono na wniosek A u s p i t z a :  
„czterech radzców jeneralnych".

Art. 41—45 o dyrekcjach w Wiedniu i Peszcie
uchwalono niemal bez dyskusyi, bo tylko do art.
45go wniósł dep. Dr Kopp  poprawkę, która się nie 
utrzymała.

Art. 46 -4 9  o sekretirźu jeneralnym i innych 
urzędnikach, tudzież ait. 50ty o rewizorach rachun­
ków uchwalono bez dyskusyi.

Art. 51—55 mówią o stosunku Banku do rządów. 
Art. 51szy stanowi, że rządy zamianują komisarzy 
rządowych, jako orgrna pośredniczące w tym Bto- 
sunku. Uchwalono go bez dyskusyi. Art. 52gi daje 
komisarzom głos doradczy na posiedzeniach, przeciw 
czemu powstaje dep. Du m b a ,  ale wniosek jego 
zwalczany przez ministra skarbu, upada. Art. 53 i 
54 o proteście komisarzy rządowych przeciw uchwa­
ło® walnego zebrania, rady jeneralnej lub dyrekcyj, 
tudzież o odnoBzeniu Bię rady jeneralnej do mini­
strów skarbu, uchwalono bez dyaiiuryi.

Art. 55tymówi: „Bankowi wolno eskontowtć we 
kris anstryackiij i węgierskiej administracyi banko­
wej. Pctiz ba do tego ujhwały rady jeneralnej, za­
padłej na posiedzeniu co n)j«igc<j 9 członków dwie­
ma trzeciemi głosów".

Dep. N e u w i r t h  ulerza ns ostatnią operacyę fi 
namową ministra skarbu, za pomocą itiro j zacią­
gnął w Binku narodowym dług 25-milionowy na 
weksel, i wn;si: dodać do art. 55go ustęp: „Ban­
kowi zakazuje Bię eskentawrć takie weksle, o któ- 

Irych mu wiadomo, żs są wystawione przez firmy 
prywatno w tym celu, by d»d administracji flnan 
aoWej pieniędzy z fanduszów Banku".

Dep. Dr Mo n g e r  waoai, aby powiedziano, że 
uchwała rady jeneralnój przy eskontowaniu weks 
rządowyoh jest potrzebna „w każdym wypadku zo- 
sobna."

Minister skarba P r e t i s  sądzi wprawdzie, że nic 
tu miejsce do dyskutowania jego ostatnAj operacy 
finansów ój, ale uważa sobie z» obowiązek cświadc.yć 
że postąpił sobie jako przezorny ekonom państwa; 
zaprze sza też, że mógł dostać piecitdzy w tańsz;r 
sposób. Minister zwraca się przeciw obu wnioskom 
powyższym: przeciw wnioskowi Meagera z wzg’ę- 
dów techniczno■ praktycznych, a pjzeoiw wniosków: 
Neuwirtha dia tego, źe nie sądfi, iżby Rada pań­
stwa mogła w duebu tego wniosku wystąpić prze­
ciw rządowi jako person, fi kacyi pi ństwa.

Dep. Monger  powołuje się ku poparciu rrniosku 
swego na uchwałę sejmu węgierskiego.

Dep. A u s p i t z  zaleca wniosek Mengera, którr 
ma na celu to tylko, by nie dvrekcye, lecz rzeczy­
wiście rada jeneralna rozstrzygała eskontowanie we­
ksli rządowych.

W głosowaniu odrzucono oba wnioski, uchwalono 
art. 55ty wedle brzmienia komisyjnego.

Konieo posiedzenia o g.:dz. 3łj. — Następne 
w piątek.

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną w Ula 
nowie posadę notaryusza Kazimierzowi J a r e m b i e ,  
kandydatowi notsryatu.

W i e d e ń  28 listopada. Sprawozdanie deputacyi 
rcgnikolarnej austryackiej rozdane zostało wczoraj, 
jak donoszą daeaniki wiedeńskie, między jej człon­
ków. Wspominaliśmy już, że jest ono streszczeniem 
przebiegu rokowań prowadzonych ustnie lub na pi­
śmie między obu deputacyami. O przebiegu dyskusyi 
na posiedzeniach nie ma tam wzm anki, albiwiem 
sprawozdanie daje tylko krótki wyciąg z protokółu 
każdego posiedzenia i dodaje snine naneya austrya 
ckiej i węgierskiej deputacyi w porządku chronolo 
giczaym, w jakim je wymieniano. Po przytoozeniu 
ostatniego nuncjum sprawozdanie kończy się tami 
słowy: „Gdy od tego crssu nie otrzymał* deputacya 
nowych propozycyj, a zatem spełniło się przypuszczę 
nie wyrażone na końcu ostatniego nuncjum, depu- 
tacy* zaś nie może dłużej zwlekać ze sprawc zdaniem 
ze względu na spóźniony czas, uważa za obowiązek 
swój w myśl § 36 ustawy z 21 grudnia 1867 roku 
przedłożyć do traktowani* według regulaminu wnio­
sków wyłaszozonych i uzasadnionych w jej pierw­
szych dwóch nunoyach. Wiedeń 22 listopada 1877 r.' 
Na tem kończy się sprawozdanie, które nadto obej­
muje jeszcze projekt ustawy o kwetach i cały ere- 
reg wykazów statystyczny oh o dochodach z podat­
ków obu połów monarchii, stanie długów, o cłach 
i o rozwoju budżetu w latach od 1868 do 1875 r 

Dla zrozu cienia przytoizoneyo powyżej uetypu po­
wtarzamy z ostatniego nuncynm anstryacirego z d. 
7 lipoa r. b. następująco rświaderenie: „Deputanya 
w ostetniem swojem nunaynm sajęla stanowisko sta­
tus quo, jski w układach r. 1867 na drcdie kom 
promisu przyszedł do ukotku. Równofześois de out a 
oya w swem s adyuin rokowań oznaczyła ton status 
quo jako ostateczną granicę, po za którą Przedlita- 
wia żadnych więcej ciężarów przyjąć nie może. De- 
putaoya przeto ze swej strony nie jest w stanie dal­
szych robić propozycyj, i jeżeli deputaoya regniko- 
iarna węgierska nie przedłoży nowych propozycyj, 
mtenesas deputacya austrjaoka uważać będzie, iż 
nadeszła chwila, w której stosownie do obowiązku 

przedłożyć będzie musiała austryackiej Radzie 
państwa pod uchwałę wnioski wyłuszczone i uzasa­
dnione w pierwszych dwóch swoich nunoyach*.
, Wydział budżetowy Izby deputowanyoh obra­
dował wczoraj pod pozycyą o przemyśle domowym. 
Dep. Go m p e r s jako sprawozdawca wystąpił z wnio­
skiem w duchu owych względów oszczędności na 
rzecz niemieckiego przemysłu domowego i w miej- 

P°zyoyi projektowanej przez rząd w kwocie *łr. 
162,638 proponował zaokrąglenie w sumie 160,000 
złr. Sprzeoiwiał się temu dep. Dr. W e i g e l  prze­
widując, że proponowane okrojenie wyszłoby na stko- 
dę Galicyi, szczególniej zaś szkół koszykarkich w Kra- 
kowskiem. Dyskusya była ożywiona, mimo to po­
więdło się przeprowadzić wniosek, że tylko 638 złr. 
zostało wykreślonych. W umotywowaniu żądania swe­
go mówił dep. W e i g e l  s polecenia Koła pilskiego 
o potrzebie szkoły tkackiej dla Galiny i.

zimowej można uwaź9ć nieomal za zupełnie pewne. 
Nie zaspała jednak i Turcja tej sprawy. Faili Ra- 
szyd basza zgromadz ł w Bośaii 25,000 wojska, a ma 
jąc ztąd nie tamowaną źRdnemi natoralnemi. prze 
szkodami drogę do Belgradu, tylko pięć dni marszu 
długą, mógłby sprawić niomiłą dywersję, gdyby Ser­
bia przynajmniej połowy swego wojska wynoszącego 
ogółem okeło 35,009 — 40,000 ludzi nid grasicami 
Bośaii nie pozostawiła, do której ze wrględu na Au 
stryę wkraczać nie myśli. Jeśli zsś, jak głoszą, płó- 
wnym jej celem jest opanowanie Starej Serbii, ażeby 
po tej stronie szakać możliwego rozszerzenia swych 
granic, to na dywersye w Bułgśrji nader mało woj­
ska jej pozostanie.

Akcya serbska wstrzymywać więc b;dzie w?słą- 
pienie Mehemita Alego o tyle tylko, o ile siły zgro­
madzone w Bośaii i zełoga Niżu w przeciwnym ra­
zie wzmocnićby były mogły jego zastępy. Pod wzglę­
dem ilości sił zdaje się też, że Mehemet Ali ma 
pod swą komendą armię dosyć liczną do r-zwczęcia 
zamierzonego marszu, pytanie tylko jak ta armia 
pod względem organizacji wygląda. Słaby opór, 
jaki załrga, szczególnie Elropolska staw.ta Ecry-i- 
aom, jeśli w tsj mierze raportem rosyjskim wierzyć 
mamy, nie dozwala dobrze tuszyć o zdolności do 
zaczepnego działania tych wojsk, któreoai Mahomet 
Ali rozporządza. Maszerując na Berkowaos do Ma- 
hali nad lakierem, nie narażałby on się wprawdzie 
na zdobywanie warownych pozycyj rosyjskich, obcho­
dząc je prawie wszystkie, ale już sama potrzeb?, u- 
derzenia na obwarowania obsaczonia Plawny wyma­
ga przynajmniej pewnej ilości dotrze zorganizowa­
nych batalionów. Cty Mehemet Ali ma pod ręką takie 
bataliony, o tem wiedzieć nie możemy.

Salejman basza zatrudnia nieprzyjaciela ciągiem: 
rekonesansami przed całym frontem swego stanowi­
ska i zdaje się przez to zakrywać ruchy przygoto­
wujące wymarsz głównych sił w niezdradzonym do­
tąd kierunku. Czy to jednak zaraz nastąpi, czy do­
piero po znużeniu czujności nieprzyjaciela przez 
dalezy szereg ponawianych rekonesansów, to zależeć 
będzie głównie od wiadomości, jakie w obozie tu­
reckim mają o ilości zapasów żywności nagroma­
dzonych w Plewnie. Przypuszczenia, jakie w tei 
mierze w obozie rosyjskim robiono, ?d?ją się zawo- 
Izić, i być możę że zapasy Onnana baszy nie są 
jeszcze tak bliskie-ai zupełnego wyczerpmęoia; przy 
najmniej wnosićby o tem można z tego, co Osman 
basza parlametarzom rosyjskim uda! (świadczyć ! 
z ociągania się Turków z odsisrz^. Żs bowiem Tur 
oy zrob'0 muszą chociaż próbę działania w tym kie­
runku, to wynika już z tego, fe bez tych usiłowań, 
etaaciiiby na pewne i bez nsjmniejszych strat po gtro- 
oie nieprzyjacielskiej, na lepszą część swej armii. Js- 
ś ib? więc nawet nie było widoków uratowania ca- 
ości t  j armii, to powinno jej się przynajmniej o 
yle podać rękę, żeby mogła girąć w walce zadają­
cej nieprzyjacielowi straty, wyró fny wająoe poniekąd 
ubytek jej na teatrze wojny.

Rekonesanse pod Trztenikiem i Moczką przybrały 
na chwilę charakter zaciętej bitwy, o których dotąd 
ijlko krótkie i jednostronne rosyjskie posiadamy ra­

porty.
W północnej Albanii zdobyli Czarnogórcy Ulozyn 

Dulcigno.
Z azjatyckiego teatru wojny donoszą o połącze­

niu we wojsk z pod Kursu nadchodzących z oddzia­
łem Heinoana; Mnobter zaś obsadził i obwarowywn
raiesto Melasgord celem utrzymania komunikacji 
z Wanem i kra;ną Kurdów, gdzie się dywersya na 
‘;yłr wojsk Targukasowa organizuje.

Z wystąpienien Mihmuda Da mat* baszy z rady 
wojennej w Konstantynopolu i prawdopodobnym jego 
upadkiem skończy się wpływ nnrtyi pokojowej a dą- 
żnośsi bronienia się aż do ostatniego żołnierza za­
czną brać górę. Komendę nad armią rezerwowa 
150.000 tworzącą się w Adryanopoln oddano Reu 

fowi baszy, zastępując go w wąwozie Szybka Ach- 
medem Ejubem.

To, co się obeesie dzieje w Serbii, zdaje s:ę prze­
chodzić granicę prostej dimonstracyi na korzyść Ro­
sji, i wzięcie czyonego udziału Serbii w kampanii

Bi s tów 27 listopada (Presse). Car odwiedził 
w niedzielę wojska jenerała Gurki pod Teliszem i 
oglądał pozycje, przyozem nie zsiadł przez 18 go­
dzin z konia. Gmerała Gnrko całował kilkakrotnie 
Gar powtarzając „o Tobie i o Twoich nigdy nie za­
pomnę" i wręczył mu szpadę honorową oprawną 
w dyamenty. W podobny ooosób odzywał się też 

o jenerałów Raucha i Sznwałowa. Przegląd wojska 
roprzedziła msza połowa. Pozostałych jeszcze w sze­

regach lekko rannych oficerów i żołnierzy obdwzG 
car orderami i pieniędzmi.

; .■

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K.l>«ków 29 listopada.

Wczoraj młodzież akademicka urządziła w sali Ho­
telu Saskiego wieczorek muzykalno-deklamacyjny, ce­
lem uczczenia pamięci Adama Mickiewicza, jako w ro­
cznicę jego śmierci. Sala była przepełniona a w pier­
wszych rzędach krzeseł zasiedli Rektor i profesorowie 
Uniwersytetu, członkowie Akademiiji t. d. Na trybu­
nie przybranej kwiatami ustawiono spiżowe popiersie 
Mickiewicza. Obchód rozpoczął się przemówieniem 
prezesa ozytelni akademickiej p. A. G1 u z i ó s k i e g o,

poezyi, ale było także i niebezpieczeństwo, że 
gdy mistrze ustąpią, skargi przebrzmią, poło­
żenie narodu się zmieni, poezya nasza zostanie 
osamotnioną, odciętą od świata, zbyt jednostron­
nie zwróconą ku jednej idei i to przejściowej, 
jak jest przejściowem w Bogu nadzieja, rozdarcie 
narodu i niewola, co te szczytne natchnęła skar­
gi. Zrozumiał to snać Lucyan Siemieński i obrał 
sobie inną drogę, osobny wytknął kierunek. Nie- 
zeszedł z toru narodowego, ani nieodwrócił się 
od tego ideału ojczystego, ale szukał pokre 
wieństw duchowych dla naszej poezyi, ale roz­
szerzał zakres literatury, aby niepopadła w wy­
łączność, ale chciał jej dostarczyć obfitego ma- 
teryału z poezyi świata i ogólnych człowieka i 
ludzkości ideałów, aby gdy się wyczerpią własne 
motywa, niebrakło nam zasobu.

Nie długo trzeba było na to czekać, choć po 
łożenie narodu nieuległo zmianie, poezya nasza 
wypowiedziała wszystko, co wypowiedzieć mogła 
z własnych motywów, przyszły katusze i próby, 
na które jej już brakło słów. Jedni przed nowe- 
mi nieszczęściami narodu pochowali się do gro­
bów, inni zamilkli w boleści bezmiernej, lub od-

•Va,V ty1 k° cichnącem echem. Siemień­
ski dotrwał na pobojowisku i potrącił innych 
w te nowe koleje, coraz to inne dla poezyi i li- 
teratury odkrywając dziedziny.

Indywidualność jego ma jeszcze inną cechę, 
i stanowić będzie ważne przejście i zwrot w dzie­
jach naszej literatury poetyeznej. Poezya mickie­
wiczowska rozpoczęła od potężnego buntu prze­
ciw zużytym formom pseudoklasycyzmu warsza- 
wBko-francuzkiego. Bunt to zasłużony i rewolu-

który w gorących słowach podniósł znaczenie uro­
czystości i obowiązki ciążące obecnie na młodzieży 
polskiej, której główaem i jedynem zadaniem jest 
praca i wytrwałość, ożywione wiarą. Następnie 
pan Bunt  ne r  miał odczyt: „Zasługi Mickiewicza 
w narodzie i dla narodu". Część muzykalną wieczora 
składała uwertura z „Wilhelma Telia" Rossiniego, na 
ośm rąk odegrana bardzo biegle i czysto prze* ucien- 
nice p. Salomońskiej; „Tęsknota" Żeleńskiego i „Wio­
sna" Moniuszki odśpiewana z uczuciem przez pannę 
K. K. Drugą część wieczoru zapełniła „Sonata" Mar- 
cello-Piatti i „Mazurek" Chopina, układu Servego> 
odeerana na wiolenczellę z towarzyszeniem fortepianu. 
P. Bronislaw S ą d e c k i  wygłosił „Redutę Ordona". 
Uczennica p. Salomońskiej, panna M. K. odegrała 
pięknie i a należytem cieniowaniem na fortepianie 
„Przy kołowrotku" z opery Wagnera „Der Flie- 
gende Hollander" w transkrypcyi Liszta. Słysze­
liśmy także śpiew „Magda karcz marka" Moniuszki. 
Jako nowość nieznaną dotąd na podobnego rodzaju 
obchodach, zapisać należy deklamacyę zbiorową pier­
wszej sceny z III części „Dziadów" oddaną z wiel- 
kiem czuciem i przejęciem, która też powszechnie 
się podobała. Podczas wieczoru nadeszły telegramy 
ze Lwowa, Wiednia, Leobeu, Pragi i t. d. od mło­
dzieży akademickiej polskiej. Na zakończenie mło­
dzież uprosiła prof. Stan. T a r n o w s k i e g o ,  aby 
zechciał być tłumaczem jej myśli i uczuć wobec pu­
bliczności. Wśród hucznych oklasków prof. Tarnow­
ski przemówił jak następuje:

Na życzenie młodzieży urządzającej dzisiejsay ob­
chód, mam w jej imieniu złożyć Szac. Zgromadzenia 
dzięki za okazaną jej licznem zebraniem życzliwość.. 
Podziękowanie to należy się tak oczywiście, że się 
prawie wyrażać nie potrzebuję: każdy wie, że być 
powinno, każdy odgadnie, że jest szczerem. Ale jak 
ta wdzięczność z jednej strony, tak ta życiliwoić 
z drugiej jest rzeczą prostą i nie ma jej aię co dzi­
wić. A któżby nie patrzał z dobrem życzeniem, z ser- 
decznem wzrusaeniem na te wiosenne zasiewy, które 
rychło pójdą w kłos i dojrzeją, ktoby nie rad prze­
widzieć, jaki z nich będzie plon, zobaczyć, dowie 
dnieć się, poznać co jest w tych sercach, które nie­
bawem treść swoją i wartość swoją okażą w życiu 
a zapiszą żle lub dobrz3 w najbliższych naszych ło­
siach — co jest w tych gł wach młodych, któie tak 
rychło będą musiały za wielu myśleć i dźwigać naj- 
wększy z ciężarów— odpowiedzialność? Albo się 
bardzo mylę, albo to ta oiekawość szlachetna, ta chęć 
wrodzona ludziom dowiedzenia się naprzód o tem 
czego w przyszłości mogą się spodziewać, sprowadza 
•aas tak licznie na to zebranie, które młodzież urzą­
dza i w których występuje.

Nie dowiemy się, nie p anamy tu wszystkiego co- 
byśmy wifdłuć chcieli. Nie jest to egzamin dający 
marę zdlinośu, pracy, nabytej nauki: trzeba pa­
trzeć zb Dui i ciągi) żeby mieć jakiekolwiek wyo- 
orhże.ue o nadziejach, juki) pud tym względem na 
przyszłość mieć możemy. Ale są rzeczy, które ła­
twiej i prędzej dają się odgadnąć, i o tyoh nawet 
z takiego drobnego zdarzenia wnosić coś można, to 
treść uczuć i kierunek woli.

Czy tędę sbyt śmiałym jeżeli powiem, że te zdają 
mi się dobro? Kiedy dawniej „miło to było widzieć 
ojcu matce syna w kontuszu i w konfederatce", bo 
widząc go takim, myśleli że im wyjdzie na husarza 
lub ułana, to dziś miło go widzieć myślącym i pa­
miętnym o tem co było u nas wielkiego, bo widząc 
go takim, przypuszcza się to je t i zostanie wier~* 
nym. Nie dziw też, że młodzi znajdują współczucie 
u stark?y :h, kiedy ch:ą oddać cztaó wielkiemi czło­
wiekowi, i słuszna jest życzliwość, która obchody 
takie otacza. Słuszniejsza niż kiedykolwiek, a prze 
chodząc\ w piciechę prawdziwą i w dobrą otuohę, 
kiedy młodzi ludzie oświadczą, jak dziś, że chcą żyć 
„pod sztandarem wisry, wytrwałości i pracy". Wa­
żne te iłowa i dobrze zebrane, bo tylko razem po­
łączone z sobą mają znaczenie, wagę i skutek. Cóż 
praca bez wytrwałości? zachcenie, kaprys i marność.
A wytrwałość, czy mogłaby być bez wiary, że się 
na coś przyda ? A wiara znowu, ta u świętych i aa- 
ma czasem robi cuda, ale u prostych ludzi przez 
pracę i wytrwałość tylko, ale przez nie zawsze do- 
kazać iob może. D .brzo to powiedziano. A jak przed 
chwilą id  młodszych dziękowałem starszym, tak te ­
raz w imieniu nie tych tylko tu zebranych ale wszy­
stkich, chciałbym was młodzi wsiąść za słowo i przy­
pomnieć wam że nie wyzwani przez nikogo, sami 
z właenej woli i własnych serc popędu daliście tu 
niejako publiczne przyrzeczenie wiary, wytrwałości i 
pracy. Szczęść wam Boże do dotrzymania. Przeko­
nacie się rychło, jaka to droga „stroma i śliska", 
i z jaką słabością własną i drugich łamać się na 
aiej praychodzJ przełamie zsś tylko ten, kto pracę 
si-oją oprze na wytrwałości a wytrwałość i pracę na 
j-ierze Ale to pamiętać trreba że nie każda praca 
i nie każda wytrwałość i nia każda wiara dobra. 
Praca zła kiedy dla wiasaego tylko zysku lub dla 
własnej chwały, zła pozoru?, nierzetelna, udana, zła 
kiedy bez ziemi od nogami szamocze się w próżni, 
zła choćby największa kiedy marna i bez skutku. 
Pracował strasznie ten potępieniec mitologii greckiej, 
co kamień pod górę wytaczał: cóż kiedy kamień za­
wsze staczał mu aię aż na dół. Szukajcie dla swego 
ksmisnia takich dróg di góry, żaby wam utrzymał

cya co przyniosła najświetniejsze rezultata, lecz 
znów i w tym kierunku zagrażała jednostronność. 
Pseudoromantyzm naśladowców późniejszych, mógł 
zaprowadzić na zguhniejsze jeszcze tory i więk­
sze bezdroża niż dawny p&eudoklasycyzm, mający 
przynajmniej stałe reguły, od których niewolno 
było odstępować. Kosztem tylko geniuszu poezya 
utrzymać się może bez reguł, bo je stwarza i na­
kłada, słabsze talenta dowolności romantycznej 
zaczęły już nadużywać. Siemieński był synem 
epoki romantycznej, jednym z najwdzięczniejszych 
jej reprezentantów i został jej wierny do końca. 
Lecz szerokie studya, oswojenie się z klasyczną 
literaturą starożytnych, z których czerpał z pier- 
* szej ręki, znawstwo i panowanie nad całą dzie­
dziną poezyi uniwersalnej, doprowadziło go do 
przekonania, które streszczał w następującej za­
sadzie estetytycznej: brać romantycznie treść
z życia ale podnosić ją  do klasyćznych kształ­
tów. Zasadę te postawił i jako krytyk i jako pi­
sarz. W czarę klasycznej poezyi wlewał nektary 
poezyi świeżej, młodej, z życia branej, a więc 
romantycznej. Rzucił pomost między dwoma szko­
łami w licznych rozprawach o ich dawnych w kra- 
u naszym sporach, wyzwolił poezyę z pod wyłą­

czności jednego kierunku i doszedł do tego wiel­
kiego tryumfu, że pierwowzór poezyi klasycznej 
przyniósł na tłó romantyczne, Odysseję zbliżył 
do Pana Tadeusza.

Nie są to jedyne znamiona, które stawiają Sie- 
misńskiego jako przywódcę w czasach rozprosze­
nia szeregów literackich, jako stróża zasad estety- 
tych, jako niezmordowanego pracownika na roz­
licznych polach wiedzy i sztuki. Trzeba iść za

nim krok w krok, aby módz wyrobić sobie, choć-
I by ogólny pogląd na tę rozległą działalność. 
Lecz choć już wiele pibano o Siemieńskim, on 
o sobie tak mało mówił, że rys biograficzny nie- 
moźe się jeszcze złożyć dokładny.

Urodził się dnia 13 sierpnia w roku 1809. 
Różnią się nawet biografowie, co do miejsca 
urodzenia, jedni podając wieś Kamienną Górę 
w bełzkiem, inni Magierów w tymże powiecie. 
Za ostatnią miejscowośeią przemawiają świade­
ctwa rodzinne. Rodzice Lucyana dzierżawili wieś 
od brata stryjecznego i lubo ze starej szlachty 
spowinowaconej ze znakomitemi domami, okrom 
wrodzonych talentów i starannego wychowania, 
okrom uczuć miłości Boga i miłości kraju żadnej 
materyalnej nie zostawili mu spuścizny. Ojciec 
Lucyana Antoni w młodych latach odumarł sy­
na, matka Urszula z Dłuskich była siostrą jene­
rała tegoż imienia. O stosunkach rodzinnych i 
wspomnieniach dzieciństwa mało opowiadał p. 
Lucyan, ale znanem było jego przywiązanie i po­
święcenie się dla m atki, która żyła we Lwowie 
do r. 1848 utrzymywana pracą syna, ale miała 
zawsze jeszcze dosyć, aby się dzielić z innymi, 
zwłaszcza zaś słynęła z opieki nad wychodźcami 
1831 r., snującymi się po Galicyi a ściganymi i 
więzionymi przez rząd austryacki. Zwali oni ją  
też „mateczką", w każdej potrzebie do niej się 
udając, z tego szczegółu łatwo odgadnąć stosunek 
syna do matki, który wcześnie poszedł na te sa­
me tory emigracyjne i potrójnego zaznał w życiu 
więzienia.

Pomiędzy znakomitszymi ludźmi, których z lat 
młodocianych wspominał Siemieński, Julian Ur-
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syn Niemcewicz jako przyjaciel ojca miał być do­
radcą w wychowaniu. Za jego to poradą rodzice 
już byli postanowili, aby syna kształcić w woj­
skowości. Słabe zdrowie stanęło na przeszkodzie 
obraniu tego zawodu, do którego podówczas gar­
nęła się młodzież polska. Więc miasto do szko­
ły wojskowej, oddano chłopca do gimnazyum 
w Lublinie. Kończy je Siemieński w 18 roku ży­
cia, a z jakim pożytkiem dość powiedzieć, źe 
była to j'edyna szkoła, którą systematycznie prze­
był. Błędnem zdaje się być twierdzenie tych, któ­
rzy wysyłają Siemieńskiego w r. 1827 do Odessy, 
gdzie zamieszkując u babki, miał słuchać wyż­
szych kursów w College Richelieu i poświęcać 
się językom oryentalnym. Był wprawdzie ś. p. 
Lucyan za młodych lat w Odessie i na Ukrainie, 
ale tylko w odwiedzinach u krewnych, we Lwo­
wie zsś w tej epoce przedrewolucyjnej daje się 
poznawać z pierwszych swych prac. W Odessie 
studyom języków oryentalnych i klasycznych od­
dawał się dopiero jako jeniec po r. 1831. Jeśli 
kto, to Lucyan Siemieński nie wydaje się być au- 
todydaktą, taką jest systematyczność jego wszech­
stronnej wiedzy, tak silne naukowe podstawy. A 
jednak zdaje się być rzeczą pewną, źe wszystko, 
co posiadł, zdobył o własnych siłach, nigdzie 
bowiem niema wspomnienia, aby odbył kurs uni­
wersytecki ten nie z tytułu tylko i godności, ale 
z prac całego życia, stanowiska naukowego uro­
dzony akademik.

Niema w samych początkach literackiego za­
wodu Siemieńskiego tej niepewności lub wybuja­
łości, jaka zwykła znamionować tych, którzy sa­
mi sobie szukają dopiero drogi. Wstępuje on na

nią od razu pewnym krokiem, z wytkniętym kie­
runkiem i z piętnem tego talentu, który czuje 
swoją samodzielność. Lucyan Siemieński jeszcze 
przed powstaniem 1830 r. należy do grona mło 
dzieży, co za danem hasłem z Wilna tworzy o- 
gnisko budzącej się nowej literatury i poezyi. We 
Lwowie wiążą się pierwsze przyjaźnie i koleżeń­
stwa pióra, które wnet zamienić się mają na ko­
leżeństwo broni, Surowa cenzura nakłada hamu­
lec, dozwalając tylko w dodatku do Gazety urzę­
dowej, w „Rozmaitościach lwowskich" próbować sił 
i przekradać uczucia i myśli pełne polotu i za­
pału przez tę ciasną szczelinę.

Wybuch powstania listopadowego otwiera no­
wą epokę dla dwudziestoletniego młodzieńca. 
Walka ta  miała obfitsze i korzystuiejsze skutki 
w dziedzinie literatury, niż polityczne następ' 
stwa. Zostawiła ona piętno czynu ludziom pióra, 
zbratała całą generacyą potężnych duchów, Sie­
mieński spieszy za kordon z innymi i przebywa 
kampanią jako prosty żołnierz. Coś żołnierskiego 
wyniósł też na całe życie z twardej kampanii- 
Wzięty lencem, został wysłany przed końcem 
wojny do południowej Rosyi. Były to pierwsze 
kajdany i pierwsze więzienie, po których miał 
z kolei poznać i dwa inne.

{Dalszy ciąg nastąpi).
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■ię na wierzchołku: a upatrujcie miejsca, gdzieby ilschuss, syn kramarsa, 2>/a roku; Witold Janowski, 
spadzistości oa stanąć a wy wypocząć mogli, je-1 syn prawnika, 10 mies. Na płonicę: Chaim Fisz3r, 

żeli odrazu wytoczyć się nie da. I syn wyrobnika, 1 rok. Na dławiec: Julia Mitten
Że wytrwałość tylko w dobrem dobra, po cóż mó-1 zweiówna, córka konduktora, 1 ’/a roku; Jakób Pa- 

wić. Ale wiara ? złej wizry i złych wiar jeBt tyle, jąk, syn wyrobnika, 4 lata. Na dur osutkowy: Anna 
że nikt aię nie zdziwi, jeżeli wam życzyć będę na I Pastsrnakówna, służąca, lat 20. Na czerwonkę: Sa- 
cały zawód życia dobrej wia"y w mowie i w postę-1 lomea Skupieniówna, córka wyrobnika, lat 8 . Na mo- 
powaniu, a wiary prawdziwej w sercach. A żeby je-łożnicę: Jan Dampf, ślusarz lat 57. Na inne choroby 
nzcze raz wrócić do pracy daremnej i bezskutecznej, I zmarło osób 34. Na puchlinę mózgu: Maryan Fijał 
Danaidy także pracowały ciężko, każdy z nas ma I kiewicz, 83m urzędnika, 10 mies. Na zapalenie opon 
taką beczkę, w którą leje co ma sił, zdolności, ecer- mózgowych: Piotr Smaga, służący, lat 27; Wincenty 
gii, esasu, rozumu i woli. A jak rzadki ten, który Jaryma, wyrobnik, lat 47; Maryanna Wożniakówna, 
beczkę swoją napełni zasługami dla siebie, zasobami I córka wyrobnicy, 1 rok. Na udar mózgowy: Gabryel 
dla drugich? Dna potrzeba, a tern dnem, które daje I .Werner, włafió. real, lat 78. Na drgawki: Józefa Bi- 
beczce całość i stałość, jest dla ludzkiej duszy illecka, córka inspektora policyi 2 lata. Na wadę ser- 
ludzkiego życia wiara, bez której i nadzieja i mi-1 ca: Agnieszka Bośniakówna, wyrobnic*, lat 28; Sta­
łość sama nie ma się na ozem oprzeć i zatrzymać i L istew  Panek, wyrobnik, lat 58; Wilhelm Timing, 
wylewa się w próżnię. Iwłaść. real, lat 60. Na miażdżycę tętnic: Marya Du

Patrząc na nasz stan dzisiejszy i na te pokolenia, I tkiewiczowa, wyrobnica, lat 60. Na zapalenie opłu- 
które przed nami były i na te które stoją u wstępu I cny: Józefa Dobrowolska, córka wyrobnicy, 2 lata; 
do świata, boleśnie odzywają się w sercu słowa je lAnoa Miętkówna, wyrobnica, 1st 40. Na zapalenie 
dne z najpiękniejszych tego poety, którego pimięć|płuc: Anna Sperlingówna, córka właść. real. 1 rok;
dziś obchodzimy:

.Widzisz mawiał mi starzec łąki nadbrzeżnej kobierce ? 

.Czołem silą sig jeszcze przebić śmiertelne pokrycie:

.Ale daremnie, bo nowa żwiru nasuwa się hydra 
.B iałe płetwy roztacza, lądy żyjące podbija 
.1  rozciąga do kola dzikiej królestwo pustyni*.

Plony wiosenne! niech was Bóg strzeż?, żeby was 
piasek nie obleciał, żebyście nie byli jak wasi po­
przednicy, którzy „czołem  silą się tylko przebić śmier

Marya Lichańsks, córka inspek. więź. 11 mies.; Marya 
Pomietłówna, córka cieśli, 2 ' / 4 roku; Ignacy Jecblig, 
krawiec, lat 6 8 . Na suchoty płuc: Zygmunt Feliks, 
dr. praw, lat 28; Franciszek Krzemiński, ślusarz, lat 
60; Józef Giirtntr. ajent akcyz., lat 67. Na rozedmę 
płuc: Weronika Popperowa, przy rodzinie, lat 65; 
Marya Chojnacka, uboga, lat 79. Na porażenie płac: 
Wiktorya Wilczyńska, uboga, łat 90; Mateusz Chmiel, 
rolnik, lat 42. Na zapalenie kiszek: Wojciech Wojas,
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telne pokrycie", ale żebyście owszem na piasku, na I syn wyrobnicy, 11 mies. Na zapalenie nerek: Anna 
dzikiej królestwie pustyni zasiewać i szerzyć mogli IHojonka, wyrobni a, lat 50; Adam Wolarczyk, wy- 
panowanie życia: a zanim przyjdzie dla was chwila I rob tik, lat 25; Mojżesz Hut, syn wyrobnika, 1 */* 
tego trudu czy tej chwały (trud jest najczęśiiej chwa-lroku. Na zgorzel ust: Jadwiga Ochojna, córka wyro- 
lebnym, a chwała jest zawsze trudem) — mówcie so-1 bnicy, 4 lata. Na gnilec: Józef Kowalski, wyrobnik, 
bie swobodnie i szczęśliwie: „Święć się, święć się I lat 26. Na brak sił: Tadeusz Fedunio, syn introli 
wieku młody"! Latora, 5 dni; Na wyniszczenie: Julian Kulma, syii

— Przy zwłokach ś. p. Lucyana Siem ieńkiegolw yrobnika, 3 lata. Na uwiąd starczy: Justyna Dn- 
odprawiały się dziś rano msze święte. Na trumnie jego I dzikowska, uboga, lat 94; Wiktorya Dybińska, ubo- 
złożono dziś wieńce odTowarzystwamęskiegośw. Win-|ga, lat 63; Mindla Possowa, przy rodzinie, lat 95. 
centego k Paulo, od młodzieży akademickiej ze Lwowa 
i Wiednia, tudzież od młodzieży wielkopolskiej. Ga­
zeta Lwowska zamieściła dziś piękny felieton o Sie- 
mieńskim. Kedakcya Piasta przysłała nam taki tele­
gram: „Wyrazy czci i hołdu założycielowi; współ 
boleść serdeczną Redakcyi". Również podają krótkie 
wspomnienia o Siemieńakim Dziennik Poznański,
Kuryer Poznański i Morgenpost wiedeńska.

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcyo!

Wiedząc, że Wy zarządziliście ostatnią posługą 
Siemieńskiemu, do Was się odzywam, z myślą: czy 
liby zwłok ś. p. Lucyana nie złożyć tymczasowo tyl 
ko tak, jak dotąd jeszcze na naszym cmentarzu Win

S i e g o r “ J d a s S T i * *  e!* Pftani9 co do budżetowej Izby deputowanych. Zdaje się, że jesz- „i;dzielę posterunki zajęte przez wojsko jenerała
S  że n t e i « f i L i epiJ 0Will£<,h.' W ™ *  k e ctc,alby ziaIeld drogę pośrednią przed postawie- Gnrko prd Telisz i jak donoszą, nie zsiadł z konia

prz,edI ? utr auL * . przez ośmuaście godzin, gdyż po odbytym przeglą-
h  budet* pobór 7M  m d a tw  'y®' uehwaU-1 Polit. Corr. p d-je mowę tronową rumuńiką od- dzie powróci! konno do głównej kwatery. Car ucało-
lichw Jenia naraziłby a poprzedniego irh czytaną dnia 27 lihtepacia przy otwarciu Lb rumuń- wał jenerała Garko trzechkrotnie i wręczył ma szpa-
da n i a Ł a  S w  l i  ™ !*' R"wn ^  8acŁ:. ”Z Powodn P,0!?- dj°^ J  Wysoką Pertę dę za wal czność. „Nie zapomnę o tobie i o twoich"

t ^  18iWy badżo-1 przeciw nam wojny, reprezentacja narodowa orzekła powiedział mu W podobny sposób odeiwał się do
tjwej, z_cz«r» mogłyby zrjśi z^ikłama z za L a  swej kwietniów® sesji, że węzły ł^ozą je nas jenerałów Rmcba i Szu wałowa. Odprawiono w obe-

państwem O.tomanskiem, oa zawsze zetwatie zo-lcności Cara mszę połową. 1
t,w„ ,  * . ------ ~ r -e   i —aly; oświadczyła oca głoś jo , Je nadal kraj nsz l  Dzienniki rosyjskie donoczą, że ministerstwo skar-

ninrn zaufania’ rsadowi W - 6 T m  I “żyffad Ujdzie całkowitej i zupełnej niepodległości. I bu zważywszy, iż wszelkie podetki rządowe w Kró-
hnm fihv ntworrtł <rahm i- prt8ł<i będzie Mac-Ma- I Napolaoh bitew w Bałgaryi żołnierze nasi energi- lestwie Polakiem wnoszone są do kasy pańrtwa pnn-

- 1 I -  J s* ec z członków lewicy u-1 cznie oświadczenie to wzmocnili. Krwawe walki pod ktualnie i bez żadnych prawie niedoborów, zniosłomiarkowanej.

dobrych, jak twierdzi, 
oświadczy wkrótce, 
i ma p raw

9 R iiitnn >  , , ,  , Plewną uczyniły ten punkt najważniejszym kluczem obowiązuące dotychczas postanowienie, aby 00 lat
i i  t S d r i T f i S  nxatiz  donosi działań wojennych nad Dunajem; tam też przenie- pięć układane były przez władze miejscowe admini- 

ółna ;» [ 5 Mac - Mahon Isiouą została nasia lima obronna; powodowani in stracyjne nowe taryfy podatkowe, tyczące się tak
mianować »«5 bonBtytnoy1,1 stynktem naszego własnego bytu, musielilmy pospie-l „podymnego* (oodatek od włościan jak i wszelkich

nchwalfl'iift hndżntn W ivIm  • 1 ? żądać I szyć tam, gdzie bjło mebEjp.eczeństwi', i Książę nie opłat pieniężnych, inne obowiązujących stany. Ta-
i l  i s S l  środkieu S r !  aPrawd/ ? nem PrBez I wata‘ przejść na czele naszej młodej armii Du- ryfy takie odt^d, w wyjątko^ch tylko razach ko- 
J i i i i .  t L ; , - ;  ńczenia za,ścia jest roz-lnaju. Na j.o!a,'h bitew żołnierze nasi spełnili godnie nieoznej potrzeby, układane t ę ' ą  przez

gdyż ta uznała dekra-1 swój obowiązek; kraj wie o te u , nar‘ : — 1 ~L— L -Ł-  *T ’ * — -•— *  ------
i*sjące kredyt nadzwy-1 tężni sprzymierzeńcy głoszą to, rai 

ozwjny, za nieprawne, .ba nie p.,winna_ odrzucać|nieprzyjaciele uznają to. Nasi żołnierza nie zadaLjcznych mieszkańców Królestwa, którym dotkliwie

sam e mim-. 1 • . . V t ,  i . —_---------------I ^  w I ł/łWwtł AV1U1V1AO U U Si O cliii i 1 PUt

rnłwdRfnrlin ^  ta, nzaała dekro-lswój obowiązek; kraj wio o tern, nasi dzielni i po-Jsterstwo skarbu.’ Należy mniemać, że rozporządzenie
n7f.in? n  nienrnwnfl T hi kredyt, nadzwy- tjżni sprzymierzeńcy głoszą to, nawet sami nssi to przyniesie niejaką ulgę w Btosunkach ekonomi-
nrhwalfl',ia wvd»tków tMra °4rza?8 ć̂ nieprzyjainele uznaj'ą to. Nas; żołnierza nie zadali cznych mieszkańców Królestwa, którym dotkliwie
nionam/ ’ okazały s.ę być mennic-1 kłamu płynącej w ich żyłach krwi szlachetnej, ich czuć się dawało owo składanie peryodyczne nowych

r&7 v a ii 97 l w» # . . t  . .  [męstwo, wzbogaciło nasze ro.zniki wojenne nowemi taryf podatkowych, zależące częstokroć od kaprysa
DUłovi.8u^h Tłiiniał-tr N iA 1 P08ied!;eai“ J t̂lby dê  [dziełami oręża, a na pełnych sławy kartaoh, pośeię- lurzędn.ków adnin stracyjnych, hierarchii, jak wia- 
, ł . . AlJ, u  | odpowiedział nalccnych bitwom pcd Rahową i Ktlongirem zapisze-1 dom 1, naoływowej i z za lady nieprzyjaznej Polakom,
lutarpelacyę M a u r i g i .  Mmisteryum dla tego za- my w przyszłości nazwiska Rshowy i Grywicy. Z pe a szczególnie szlachc e miejscowej.

* . w-vsłania ™ ch telegramów do dzienników wnością ponieśliśmy liczne i bolesne straty; lecz bo- W Królestwie Polskitm odbywa sie pobór do wo -
wigranicznych o odsłonięciu pomnika ku wspomnie- naterowie, którzy krwią swoją Bprawili chorągwiom h k s ; popisowi otrzymują urlop na krótki czas z cbo- 
WTOłaniu^aki h d9“ w ?  h *  pr8r °  Pr7e8zVc,dzi(! umuńskim chrzest sławy, aby eknpić ceną swego wiązkiem BUwienia się po jego upływie bezzwłocznie

obchód nrfainniof o '  ~— v i*uivuą. i strony zas pruskiej czinią to patrole wcjska pruskie-
demonstracvom i lowmuyby zapobiedzl Jest to obiwiązkiem ciał ustawodawczych, zająć Igo, którym naznaczono ten i dniami więksre wyta-
8*ra instvtnavorr Mini«ł^r»n Ierz?nym aa‘ 815 Eaprzód ustawą zapewniającą los wdów i sierot grodzen e, a to pod tytułem użycia wojska do strze-
wym lnstytnoyom. Mmisteryum me może dozwalać po tych, którzy walczyli i pologli dla ojciyzay. ‘ J
wysyłania zmyśl.inyoh depesz za granicę, nie mając Zdołały one przekonać się, że jesteśmy narodem,

żenią granicy od zarazy bydlęcej.

28 listopada.

Sprawa rogu wielickiego.

Kradzież rogu wielickiego była wczoraj pnsedmio- 
tezn rozprawy przed sądem kasacyjnym. Jak wiado 
mo przysięgli w Krakowie jednogłośnie pytanie co 
do winy, większością zaś głosów potwierdzili fak 
że pytane dodatkowe,’ ża obwiniony Karol Leo

centy Pol spoczywa? Gdy obudwom wypłaci się za- Hf* *7\ ^  ^  PJy'

’ 7 -i . . . . .  .nJV f  j8 / “ I nie jest winnym kradzieży, albowiem w takim razie
cy, co poprą myśl mo ą, aby z wielkiej katakumby Jdstawia slę Czyn jego jako kradzież familij 
(w której spoczywa Długosz), będącej pod całym ko- w S1 § 4 6 3  {j .K.  dochodzić ‘
ściołem na Skałce, zrobić grób zasłużonych, mieszczącI i0 t ,ko na ż danie , d

na
można sądo-

tam ich trumny w sarkofagach. Sądzę, że każdy, co Przeciw temu wyrokowi wniosła prokuratoryn rzą-mdział tę piękną katakumbę, której restauracyą roz-1  dowa w Krakowie zgżalenie nieważności ^  
począłem, zgodziłby się z projektem moim. Należy się I . d dem k • br0£lił ad'wokat je-
Lncyanowi pomnik czy taki czy mny aere £  8 imonowioz.  w imieniu zaś oskarżone-
Za świeża, teraz, poruszyć to wypada. Pora także ^  , gdwokat Dr Ludwik W o l s k i .  Sąd

lego. Koleją rzeciy  ludzkich, mogiła murawą pora­
sta, więc nie odchodźmy od niej bez spełnienia, p rzy­
najmniej bez zaczęcia tego, co jest publicznym, wzglę­
dem pamięci zmarłego obowiązkiem. Proszę pomyśl 
cie o tern. — Z prawdziwą dla Was życzliwością a 
z 8zczerem poważaniem. Łepkowski.

— W sobotę odśpiewaną będzie po raz pierwszy 
na tutejszej scenie opera Donizzettego: Napój Mi 
łomy.

— Począwszy od tej niedzieli, t. j. od 2  grudnia

§ 350 post
L eo  w i n n y m  j e s t  z b r o d n i  k r a d z i e ż y  r o g u  
w i e l i o k i e g o  i skazał go na c z t e r n a s t o d n i o ­
we c i ę ż k i e  w i ę z i e n i e

Gospodarstwo, przemysł i hand e t
W le s ie ń  28 listopada

_  , , _ _  A  O k o w i t a .  — Na naszym targa wskutek
odbywać się będą co niedziela w kościele X. X. Pija-1 braku podaży w towarze efektywnym, tendencya zna- 
rów o godc. l le j  konferencye apologetyozne. I cznie znowu się polepszyła; przy niejakim pbro-

W Muzeum techniczno-przemysłowem krakow-Jcie notujemy 36.75 słr. — P e s z t ,  27go listopa- 
skiem w niedzielę d. 2 grudnia p. Bronisław Ryxj da  —•— ałr. W r o c ł a w ,  27go listopada, na li 
członek Tow. Roln. rozpoczyna wykłady gospodarstwa stopad 51*60 mrk. ofiarow., na luty-marzec 51*50 
kobiecego, które trwać będą przez dwa kwartały. I mik. płacon. Szczec i n ,  27go listopada w miejscu

— Na Podgórzu umarł onegdsj wysłużony pod-150*20 mrk., na listopad 50*— mrk., na wioBnę 52*80 
pułkownik wojsk austryackich Antoni W a g n e r ,  li-I mrk. B e r l i n ,  27go listopada w miejscu 52*10 mrk., 
eząc lat 65. . | Qa listopad 51*70 mrk., na listopad - grudzień 51*40

— W Warszawie zawiązał się komitet stowarzy- mrk., na kwiecień-maj 53*80 mrk. P a r y ż ,  27go 
szenia, mającego na celu wspieranie rodzin w War-1 listopada na ten miesiąo 59*— frk., na grudż. 5 9 *—, 
szawie przebywających po wojskowych, wysłanych L a  atyoz.-kwieć. 60 — frk. 
na plac boju. Do komitetu tego weszli obywatele miej - 
scowi. Na pierwszem ogólnem zebraniu w niedzielę

a -  , ,- - —  ----- ------- ----- --------- jej spełnienia i energii
podczas obchodu a ez tególaiój tych ustępów, którelnym razie z orężem w ręku. 
minister potępia. M a t r i g i  oświadcza, iż poprzesta- ‘ '
je na odpowiedzi miniitra.

mu mi- 
dość wy- 

obrony w da-1

Minęły już dla nas czasy obcej opieki i wasalstwa.

podpisało się 740 osób z datkiem miesięcznym 600 
rubli, oraz zebrano jednerzzowo 740 rubli.

— Dnia 26 b. m. rano na kolei warszawsko-wie­
deńskiej wpadły na siebie na stacyi Gorchowice dwa 
pociągi towarowe z taką siłą, że obie lokomotywy 
zostały zdruzgotane, 16 wsgorów towarowych i dwa 
branhardy a dwóch maszynistów poniosło śmierć, Ja­
niszewski i Szenbrener a innych sześciu ludzi ze słu­
żby kolejowej, zostało r.nionycb.

Mafta. — W i e d e ń ,  28go listopada z dwor- 
[ca 10*70 złr. za 50 kilo. B r e m a ,  27go listopada 
12 60 mrk. H a m b u r g ,  27go listopada w miejscu 

I —*— mrk., na listop. —•'—, na listop.-grudż. —• 
mrk. A n t we r p i a ,  27go listopada 31*/4. Nowy 
J o r k ,  27go listopada 13'/a, w Filadelfii 13'/a-

W ie d e ń 27 listopada (spóźnione).
-4- Na dzisiejszy targ na merogaciraę spędzono 

towaru lekkiego 1509 sztuk, średniego 1271, eięż 
— Z powodu niskiej wartości papierowej monety kiego 1082, razem 3862 sztuki, czyli o 259 sztuk 

rosyjskiej, prenumerata dzienników zagranicznych najmniej niż przed tygodniem. Mimo zmniejszającego się 
pocztach rosyjskich, podwyższoną została bardzo zna-1  spędu — bo n. p. w porównaniu z spędem przed 
cznie, gdyż poczty zagraniczne pobierają prenumeratę dwoma tygodniami, dzisiejszy wynosi o 540 sztuk 

monecie swojej. mniej — targi bywają coraz ospalsie, a to w skutek
W ta # o i » o ń * l  lpoll©yj3Sa«. Straż policyjna zmniejszającej się dziwnym a niewytłumaczonym spo- 

przytrzymała: Piotra Piekutowskiego, za kradzież pe- sobem konsnmcyi mię3a w Wiedniu To tsż ceny
dzisiejsze są niższe w przecięciu o 1 zł. od zesiło- 
tygodniowycb; a i tak jeszcze dużo towaru pozosta­
ło bez kupca. Płacono: towar lekki 30—37, średni 
40—45, ciężki 46—50 złr. za 100 kilo ż. w,

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  27 listopada. Monitor powtarza, iż mar-

ścieli z zajazdu na Kleparzu, z zamkniętego pokoju 
przez dobranie klucza i Eisika Bimbauma, tandecia- 
rza, za nabycie rzeczy skradzionych od znanego zło­
dzieja ; za pijaństwo dwie osoby.

T K 4 T R .  — We czwartek d. 29 listop. po raz 
drugi Kopciuszek komSdya w 5 aktach F. Barrier’s , . * tv
przełożył dla sceny krakowskiej W ładysław S a b o  | P R Z E G L Ą D  P O L I T Y C Z N Y .
wski .  —■ Początek o godz. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
satuk pięknych otw arta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniadaiałku. Wa ęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednie 30 centów. i s70jek widzi niemożność wszelkiego* ustępstw a z po-

Dnia 28go listopada pochmurno; termometr od wodu zaję e j przez I?bę postawy i Doświadcza, że 
-  4*0 doszedł do +  4*8 C -  Barometr idz.e w gó- prflwica gotowa jest w?iąść inicyat?wę w obra.
rę; rano o 6ej dnia 29 stan jego był 734 4 millim., dach budżetowych. Minister skarbu skorzysta z tej
termometru -f-2 ’6L. Wiatr zachodni. sposobności, aby jeszcze raz podnieść zamiary po-

— W piątek d. 30 listopada św. Andrzeja apost. | jednawczo i uspakajające, jakie przewodniczyły no- 
— we mu gabinetowi Jeśliby pomimo tego Izba od-

W ykaz zm arłych w  K rakow ie mówiła uchwalenia budżetu, marszałek wyda orę-
j j  j  3  os , . dzie, w którem powoła Senat na sędziego tego

od d. 18 do d. 24 listopada włącznie. położeuia i wezwie go, aby wybrał między powtór-
Bazem zmarło osób 46; 25 mężczyzn i 21 kobiet; nem rozwiązaniem Izbygdeputowanych, a dymisyą 

24 osób w obwodach i 22 w szpitalach. Do 1 roku naczelnika państwa. Soleil utrzymuje, że Sonat
życia zmarło osób 9, do 5 roku 10, do 10 roku 3, Lświadczy się za rozwiązaniem Izby. Jak utrzy-
do 20 roku 1, do 30 roku 5, do 40 roku 1, do 60 muje Assemblie nationals, Mac Mahoń odpowie 
roku 8, do 80 roku 6, powyżej 80 roku 3. dzieł na żądanie, aby złożył gabinet z umiarko-

Na choroby zakaźne zmarło osób 12. Na ospę: wanych członków lewego środka: „Umiarkowani
Franciszek Wiciński, syn murarza, lat 8; Ludwik piszą się dziś na zasady radykałów, przed którymi
Wojas, syn wyrobnicy, lat 3; nie szczepieni. Na o ostrzegali mię będąc ministrami; głosują teraz za-
rę: Stanisław NahMk, sierota, lat 9; Gusta Grune- wsze przeciw mnie i przeciw mojemu rządowi."
wna, córka szynkarza, 6 mies.; Mosderchaj Stern-1 Paryż 27 listopada. Monitor mówi, że lewy

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu*.*

Rumunia jest już dzisiaj i pozostanie na zawsze wol-1 ą 29 listopsds. Wydział ugodowy Izby
nym i niepodległym krajem L tr ck! P “  Z 1 Sn'

Izba deputowanych w Wiedniu uchwaliła wczo-1 j e s S ^ o P” anTkorzfśT w y m 'iS  ̂ a S h  “ S W i e d e ń  29 listopada (prym.) Fremdenblatt 
raj 55 paragrafów statitu bankowego; ważniejszych Książa, oficerowie i żołnierze me mogą opuścić poła Pot.wierdza doniesienie Polit. Corr. (p. przegląd) o 
uchwał me było, jak v ogóle rozprawy nie budziły chwały. Ten mjwyżsty obowiązek craeszkodzd k U  h?rtzayiV t/m0 zdr PaP»e«a- Lubo me ma obawy 
wielkiego zajęcia Ddychcza, jednak w sprawie ciu s^łnić inny dregf jego ^ rcu : stanąć wpośród bezz. ^ f  g . ale zbliża się chwila mebez-
bankowoj głosy delegacji polskiej dwukrotnie prze- reprezentaoyi narodowej, iby was ponitać przy roz- pieczn#’ x° H‘y -{labniJ ,8 , utrzymają, ze
chyliły szalę na korzyść moruirchii tak pod po’ity- poczęciu nowych prac prawodawczych po amutnćj zmianie w ostatnich 24 godzinach ?a-
cznym, jak fkonomiczaym wzgledem. Albowiem tak Jeśli Plewnł wpadnie raz w nasze rece— a soo- P!fci17m0Żd będtie w staaie opuścić ł« ta .  fram -
w pierwszym raz.e, gdy chodziło o wzięcie przed- dziewamy się te jo wszyscy -  zawrzemy na jej ^ru-L  ,  podaje te doniesienia jako ze źróała dotrze
łożoma pod rozprawy s z a ł o w e ,  jak drugim ra- zach pokój, tak zaw.-ze nam drogi. Miejmy także to ^
zem, gdy chodziło o miacowame wicegubernatorów, przekonanie, ie na tych krwawych ruinach ujrzymy L i xy  T f  T*™P* ogłassa tdre
głosy posłów polskich przechyliły szalę ku przy- powstającą niepodległośó Ramunii, uznaną przez całą Meieg.ió ir ^by  sycdykalnej do Mao-Mahcna, w kió-
śpieEzemu ugody konieczny dla dobra całej monar- Europę. Dz ęki waszym patryotycznym nchwałom rym- hanflowy przypisywany jest długo trwa-
ołni. ku uznaniu słuszcrch fair r a i . . .  I  i   r t  . . ■ <__ • . Iiacei nieoesn iści nolitv.vrnni A h u  n t i i . .  prezy-

d&jąc
i w * . • , . — / -  -------- - ——i ■'*-*„ — *. KvnuvDuta UUUMQ10 uoioiM i L u . — ,   ■ j  - ■ .  życz o n lom wy-

poprawie orgamzacyi banku. Rzecz to godna za-1 te mocarstwa poręczające uznały już do tej chwili £ - ?yj“ p” ez w7borc(5.wi dozwoliłoby to go- 
P1S8Dia* .. Rumunię za kraj posiadający rzeesywistą żywotność. dnie przybywających na wystawę po-

Na początku wczorajizego posiedzenia Izby rozdeno W oczekiwaniu swego powrotu do kroju zawi&da- te?26- .®kretara Prf*ydenta przyjmował delrga-
między deputowanych sprawozdanie deputacyi re- mia Książę, że ministrowie przedłożą mądrej i pa- • ubolewanie ze strony Mao-Mahona, że
gmkolaraej austryacfoj, którego treść podajemy tryotycznej radzie reprezentacji narodowej rczmaitei 6 6 lcb Priyjłd ~  Komisya budżetowa nic je­
na właściwem miejscu Odesłano je do wydziału prejekta ustaw, dotyczących w ogóle potrzeb krain ®°ze. n 'e postanowiła pod względem uchwalenia po- 
ugodowego. | z Gaszcza zaś armii. Książę jest głęboko przekjnłnym! JL on .. . ,

Wydział ugodowy liby deputowanych ukończył że w watnych i uroczystych okolicznością ;h, w k t ó - L - a , m  29 b8toPada- Wczoraj obradowano w Iz- 
oorady nad projektom .aryfy celnej. Zgodzono się, I rycb się znajdujemy, senatorowie i deputowm: be-'a I depntowaiiyoh nad kodeksem karnym i przyjęto 
aby me wybierać referatów do poszczególnych roz- umieli stanąć na wysokości powierzonej im prze?Iwśród oklasków znaczną większością artykuł
dziadów, co przed poufemi wyjaśnieniami ministra kraj misyi, że będą tem, czem nasi ojcowie w nai- 08 y ka'n,ej '  w lMrym w szeregu rozmaitych kar 
handlu było już postaowionem, lecz tylko co do wyższych chwilach naszej historyi zawszo byli: Rłe\  na^ aozo°y°h me znajduje się kara śmierci, 
ustawy przejściowej i o do ceł finansowych. Pier- boko przeniknięci jedną myślą i jedną wolą dobro- " ® n « J rn  29jo listopada. Lord D e r b y  oświad- 
wszym wybrany dep. Ber, drugim dep. Gomperz. I bytu i niepodległości naszej drogiej ojczyzny". I 82? , deputacyi, która wręczyła memoryał przema- 
Uproszczono więc w tensposób całą rzecz, gdyż I Wiener Abendpost pisze: „We wszystkich kołach 28 lntorwencyą angielską, iż rząd nie widzi
wydział nie czekając spawozdań referentów, może I utwierdza się coraz więcej przekonanie, źe ewentu-1 w—e^° do odstępowania od nentralnoćci.
przystąpić wprost do repraw szczegółowych nad I alny upadek Plewny, który uważanym jeitjze strony ,13t;er ,dod8! > ^  n*e. wierzy, aby Konstantynopol 
taryfą celną. , . , , rosyjskiej jako w najbliższym czasie nieunikniony, i \  £p ii  viei£ z“?jd°wał się niebezpieczeństwie,

Izba deputowanych wylała wczoraj do delegacyj pociągnie za sobą układy pokojowe między wałcza- - , ^  y ^aaa* Sueski był zagrożony. Flotylla an- 
p. Apohnarego J a w o r s k B g o w  miejsce Dra Smol- cemi mocarstwami. Jednocześnie Pol Cor. otrzy- £ elska “iemo4e bez zezwolenia Porty podpłynąć pod 
ki, który, jak wiadomo, madat złożył. Ponieważ dep. Imuje ze Stambułu następujący telegram: „Bczwia | Konstantynopol. Porta postawiłaby warunki, ktÓ-

Tak korespondent nasz ramki, jak późniejsze od Iniotwa chcą°cego dalej prowadzić wojnę".’" ””1 ““ "“ I B\e t e r 8 b u r S  28 listopada. Z Bogota donoszą 
jego listów telegramy z Ranu nadmieniły o nie-1 Serbia ma ogłosić swoją niepodległość w dzień I °Jz9downie pod d. 27 b. m: Jenerał Zimmermacn 
mocy Ojca Sgo, ale stanu go meprzedstawiały ja- św. Andneja, 12 grudnia. Rumunia powtórzyła o- ° t<? cJ?i3U« n?<5 wi*do“ ofci ° «Ue nieprzyjaciela, wy- 
ko uebezpiecznego. W tak podeszłym atoli wieku I głoszenie swojej niepodległości w mowie, która n. I c 7“  , nmn rt>ohomyeb, które d. 23 b. m.
jak Pius IX, słabość może nę zamienić w grcźaą | Bratiano w imieniu księcia Karola otworzył izby a I wtoczyły małe ut&rezki pomyślnie. Kozaki wysłani do 
cborobe, tak iż te dzienniki które od wielu mieaię- którą podajemy dzisiaj. Presse twierdzi że Serbia - u . rozP?d?il! Pod Kalassulsra mały oddział 
oy co dzień niemal zapowiaiją ostatnie chwile Pa-1 weźmie udzisł w wojnie na to tylko aby Dostawić I a'ePrzyiao*eI?bi * zdobyli broń i konie. Hazary bia- 
pieża, wcześniej ozy peźniejnogą powiedzieć smu-1 sprawę swojej niepodległości na poriądku dzienmm SJn? k‘e, których wysłano do Bałozyku, napotkali pod 
tną prawdę. Polit. Corr. dnaduje się z listu rzym- kongresu europejskiego, który Bię zbierz? po uk-ń-l lry m Turków wojska regularnego, odparli
sk.ego z. d. 25 b. m., iż sh zdrowia Oica Sgo po-1 czeniu wojny dla urządzenia i załatwienia kwestvi I wsPdlnie z dragonami kirnburnskimi i zadah im 
gorszył się, a lekarze zalecili n spokojność i odradzali wschodniej. 3 wielkie straty. Następnie dotarli do Bałozyku, za-
przyjmowania pielgrzymów, ie Pius IX nie jest po-1 Angielski minister kolonij lurd Carnarvon prze | br?b kG.ni,e.,L Prz0?at-zyii Bałozyk, który jest umo-

iwiał nnblicin in  w n.iivm-afnn Zauważył on, ż e | |  . taborami regularnój jazdy obsadzony.Słusznym pacye’item. Niebezsczeństwo nie zdaje się I mawiał publicinie w Dolwerston.
być bliski am. W przypisku Jaak dodaje Pol. Cor!, L ie^"S  się zapr^eczyćT iż V  prawach enropeiskich I Y  p0r£?e stajS d,wa monitory* T™ci oddział, skła 
iż wiadomość otrzymana prz n]ą telegrafem z d. I nastąpiło przesilenie. Najlepszą polityką rządu w pe-1, A 400 kozaków 18go pułku, wysłany został
27 b. m. mówi, iż stan O.csw. stał się wątpliwym I wnych ctasach. jest zachować się spokojnie, ale jest I ^hadżi-Ogiu Bazardiika. Na sotnię przednići straży 
z powodu powiększonego ropua, zapewne fontanelii rzeczą niezawodną, dodał minister, że jeżeli przvi Liap ,ło, .fod 500 Indii regularcćj jazdy
*-*9 się tjrezy wewyj o prraoh AustryiJ Fran-Idzie chwila, w której Anglia wyjmie oręż z pochwvl i 1 ? Pw c^y, lecz reezta 300 koza-
cy1 i Hiszpanii, pytanie t°  » jest rozstrzjrgniętem dlł dobrej sprawy, nis braknie rządowi poparcie r-v  m dworna działami pcśpiosryh z pomocą i tmu- 
i ma być dopiero na concla przyszłem rozbiera- kraju, bez którego truanemby było zachować za-181u. .rk<5?  d? ncie.ciki» im wielkie straty,
ne. Wszystko co tylko gloazo pewnych zobowią- szczytne miejsce między narodami Europy. I zabierając im broń i konie. Rosyanie stracili 5 ko-
zamach się, jest przedwcześni. | ZBomhain dnnnnrA *a „niw: . i .  | żaków zabitych, 6 rannych i 1 zagubionego. Inneo f Z Bombaju donosi, że kiedy zwykłe pułki uda- t  * za , ,Telegram z Rzymu z d. 2o. m. ot zymauy przez jące się z Iudyj do Anglii wsadzane są na okreta L n  m-By P0m03ły żadnych strat. Cała okolica na 
Polit. Lorr., donosi o odpowdzi danej przez mi-1 bez broni, teraz uzbrajają je w najlepsze karabinv a . WIOrat P1̂  l“ ią Czernawoda -Kicstendże jest 
mstrz spraw wewnętrznych r. Nicoterę, w Iz-1 to dla tego jak się domyślają, żeby w rarie danym 2 aiePrzyjaciela oczyszczoną, 
bie ra  interpelacje z powoduvetrzymauia telegra- mogły wylądować w iedaym z portów morza Śród-I B u k f t r e 8 z <  28 listcpada (pryw.) Od kilku dni 
mów wysłanych z Rzymu do dnników zagranicznych ziemnego. Artykuł ks. Wasilczykowa w Sewernim I toczą 8‘6 układJ z Osmanem baszą wzgiędem kajii- 
o ebohedzie odsłorięoia ponka wzniesionego na Wiestniku, który podamy, a w którym publicysta ^?laoyi> ale dotychczas bez skutku. Podejrzywsją, że 
pamiątkę bitwy pod Mentaną: odpowiedzi tej mo- ten rozwija myśl wyłącznego przywł iszczenia prze ° 8man umyślnie prowadzi rokowania, aby u trjć
żna wnosić, jakie pobudki skuły rząd włoski do Rosję Morza Czarnego, jako wynagrodzenia wojen- Pzawdziwe z“®iary swoje; dla tego w obozie rosyj-
wstrzymania telegramów. Ot (Polit. Corr. powia- Lego, Bprawł w Europie pewne wrażenie. Dzienniki l 8̂  P“ e*iduj*l wycieczkę, 
da, ze jak się dowiaduje, w cgramach wstrzyma- angielstóe oburzają się na niego. Momina Post | “ Oharesał 29 listopada. Izba wybrała wczo-
nych były przytoczone ustępy ów mianych na tym | szczególniej miota się i pyts: czy Anglia jest ślepą | ra  ̂ m0mal jednogłeśnie RoBe t t ego  prezesem, a wi-
tbchodsie, dowodzące praw rłoch do posiadania i głuchą? ^  ceprezesami D u ł a n a ,  S t o ł o j a n a  i W a s e s k u .
Trydentu, Trye3tu i Nicei i ihjcaj^ce do zabra-| Z Wiednia piśzą nam: „Zwracam uwego wasza itenitontynepel 28 listopada. Dzienniki 
ma tych pos adłości czy to zadziałem rządu wło- na zawarcie w tych dniach układu handlowego mie^ °SłaszaJł proklamacyę wydaną przez Portę de Buł- 
skiego, czy bez jego woli. Iinterpelację w tsjIdzy Austryą i Anglią, mocą którego rba państwa w kWrdi . Po,ta przypomina im udzieloną de-
sprawę w Izbie wne3ion^ oekł iniaister N ico-| zapewniły sobie nawzaiem Drawa narodów na i w ie I ^u^^ostyę i wzywa icb, aby wracaU d3 domów, 
tera, po odczytaniu wstrzymaih telegrsmów: Je- L e j  u w z g l ę d n i o n y c h .  Ziwarcie tego traktatu *' R u n a  listoDada crnH y un
stem przekonany, że słowa pibne nre mogły być jest korzystne dla Aastrji,a mianowicie dla GRicyi, p 0 p “  Renta n a m W a  S o  l Ł l l n !
słyszane przez urrądzicieli tafflbchodu bez prote- nie tylko pod względem ekonomicznym, ale tatóe 66 W -  R S to  złotoT4-45 -  L o s f?  r  fsfiO
S T  ,cb P™B1W tak kannym  i dla naszych pod względem politjcznym. Jak tylko 4  Bismark, I l2  25 -  Akcye C k u  N^odoweao7 8 0 1 * -  -

Srebro 105*60.— Napoleo 
76*50. — Losy z roku 
kolei Karola Ludwika 2

fcej HaP ^ i P<> t«m ośmadcza ministra deputo-1wym'.JWprawddVnie“je/tTo t7 a k to t lo m id n y ,T a n - 1 w r g ^ ^ ^ h o Y ^ O S ^ 120' Analo.RanV «q.*T 
T l L r*dykalny1F?briZ1’ k 6ry'Złdf ł Pomieniony dlowo-celny, na którego zawarcie potrzeba dłuższegc I Obfieacye inćfemn ealic 86̂ "—- ?nsv nw™"
obchód, zaręczył słowem, źe swedu gwaru i de- Lzssu, dla oznaczenia w nim taryfy celnej, ale w ka- w S Ł e  80 5 r ' -  Akćve kolei

f a A * T OB  O D P O ^ Z U p ,  I  W TPVW CA 

stadium. Mac-Mahon czeka na*awozdanie komisyiIbałkańskiej. Cesarz Aleksander zwiedzał w przeszłą* Antom nlooukosnakt.
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LUCYAN SIEMIEftSKI
Założyciel i Redaktor „Czasu44,

Członek Akademii Umiejętności w Krakowie, 
Żołnierz z roku 1831,

urodzony 13 sierpnia 1809 r. w Magiero wie w obwodzie Żółkiewskim, 
nmarł w Krakowie dnia 27 listopada 1877 r.

Wyprowadzenie zwłok z domn pod Nr. 24 przy nlicy Kolejowej 
(dawniej Podwale) nastąpi w Piątrk d. 20 listopada o godzinie 9 ej 
rano do Kościoła Archioresbiteryalnego N. Panny M arji, zkąd po 
odbytem Nabożeństwie Żałobnem zwłoki złożone zostaną na Cmen­

tarzu krakowskim.
Stroskana żona wraz z córkami zaprasza Pobożnych na oddanie 

ostatniej nsłngi zmarłemn.

O statnia Fotografia
Lucyana Siemieńskiego

jeat do nabycia 
w Złakładzie fotograficznym

A  S Z U B E R T A  (2931 1-3) 
w Krakowie przy nlicy Krnpniczej._____

Pod Nr. 23 w Rynku
jeit k a r e t a  u ż y w a n a  ale w dobrym 
stanie, i faeton kryty do sprzedania.

(2926-1-3)

Stowarzyszenie L S t
rękodzielników w Krakowie odbędzie w Sy- 
no godzę postępowej na Podbraeziu, nabo- 

I żeństwo dnia 2 grudnia b. r. o godzinie 4ej 
popołudnia tj. w czwartą rocznicę zawią- 

I zania tegoż, na pamiątkę wstąpienia na tron 
I naszego Najj Pana. (2929-1-2)

I s i p k  francuska do modlenia
I pod tytułem: „Nouveau Paroissien romain“ 
zgublena w dworcu kolej•- 

I wym, znajduje Bię w kancelaryi parafial- 
Inej w T a r no wi e ,  gdrie ją właściciel każ- 
Idego czasu odebrać może. (2925-1-2)

Obwieszczenie.
fit 2352 (2915-1-8)

SAVOR de GOUDROH 
de BERGER

(Bergera lekarskie mydło smołowe)
nżywans bywa na podstawie orzeczeń i świadectw pp. profesora Dr. kawalera v. Schraff, profesora 
Hellera, Dr. Melichera i wielu lekarzy i niefachowych od 10-ciu lat z niezawodnym skatkiem przeciw

ohorobom skórnym wszelkiego rodzaju
tu d zież każdej n ieczystości cery,

szczególniej przeciw wysypkom, świerzbowi, liszajom, parchom, zbieganiu sadła, łupieżowi na głowie 
i brodzie, przeciw piegom, plamom wątrobianym, czerwoności nosa, odmarznięciu, poceniu nóg i prze­
ciw wszelkim zewnętrznym chorobom głowy dzieci. Precz tego można ją każdemu polecić jako środek 
do mycia czyszczący cerę. Jeżeli Bergera mydło smołowe uiytem zostaje na zdrową cerę jako_ stały 
środek de myoia lub też do czasowych kąpiel, to nadaje tejże niezwykłą delikatność i świeżość, jakich 
źadnemi innemi środkami osiągnąć nie możua, i ochrania stale od powyżej wymienionych cierpień cery.

Cena sztuki z opisem użycia 35 ct.
Bergera mydło imotowe zawiera 40*/, zgęszczonej smoły drzewnej, jest bardzo starannie | 

wyrobione i odróżnia się znacznie od wszystkich innych mydeł smołowych w handlu.
| |  C elem  u ch ron ien ia  się  od om am ień | |

należy żądać wyraźnie Bergera mydło smołowe i zwracać uwagę na zielone opakowanie
Bergera mydło smołowe jest prawdziwe do nabycia: w KRAKOWIE u apt. Stockmara, u apt. 

Redyka; we LWOWIE u apt. S. Ruckera; w NOWYM-SĄCZU u apt. Jakubowskiego; w TARNOWIE 
u apt. Ranka, u apt. Tenczyna. (2593-4-12)

Prócz tego każda apteka może dostarezyć mydło smołowe Bergera po cenie oryginalnej. Zamó­
wienia hartowne i częściowe przyjmuje główny skład: aptekarz S .  H C Ł L  w Opawie.

Qne In stitu te  frangaise
brćretće qui enseigne 1’anglais et la 
mnsique dósire se placer.— S’adresser 
an bureau de Mme Justine de Jfdrze- 
jewsha, rue Szewska 221 tt Cracovie.

(2913-1-3)

ś M M a A Ś M b

Apteka pod Lwem
W  T A R N O W IE  

poszukuje praktykanta.
(2928-1-3;

Wielki wybór pierników
ozdobnych, tak zwanych M i k o ł a j k ó w ,  
w fabryce pierników K.. U o l ę c k i e g o  
przy ul. B r a c k i e j  pod 1.158 w Krakowie.
 ______ (2851-2-3)

PAPIER WLINSI
Ogromne powodzenie tego środka zależy od je­

go własności sprowadzania na powierzchnię oiała 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najżywo­
tniejsze organa '
robę na części t__
łatwość uleczenia 
zaleca:

GOI _______ __ _______
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu. (2689-3-) 

Skła~d główny w Paryżu u Pa Wislin, przy ulicy 
Seine 31,—-w Krakowie w aptece p. Trauczynskiego 
i w apteoe W. Redyka, — we Lwowie w aptece p. 
Piotra Mikolascha, — w Czerniowcacb w aptece p. 
Gouch owakiego.

Wyszła w tych dniach świeżo broszura
polityczna we Lwowie p. t.:

Kiedy będzie Polska?
napisana przez W arsiavlaka i znajduje 
się do sprzedaży we wszystkich księgar­
niach po 20 cent. w. a. (2912-1-3)

Agencya dla Rolników
STA N ISŁ. M IK U C K IE G O

w  K rakow ie, Rynek I r .  M,
poleca

Wagi deeymalne, (2774-4-)
„Kwtlnctory** (przyrząd do gaszenia ognia), 
Tłuszcz płynny z kości do smarów, panewek, 
Smarowidło palmowe na osie,
Proszek Kornenknrskt dla bydła.
Sita wydzielające kantankę ■ koni­

czyny.
Worki konopne bez szwn, »
Sikawki ręczne ogrodowe,
Latarnie gospodarskie.
Wyrabia wizę paszportową i legallsarye.

ces. król.

Magistrat kr. miasta Podgórza po­
daje do powszechnej wiadomości, iż 
I celem wydzierżawienia prawa pobiera­
nia dochodu z rzezalni miejskiej na 
czas od 1 stycznia 1878 r. do końca 
grudnia 1880 r., odbędzie się w dniu 
III grudnia 1877 r. w gmachu 
Magistratn od f o d i .  IO sran a  
do 1 W  p ołu d n ie  publiczna li- 

| cytacja.
Na pierwsze wywołanie ustanawia 

|«ię cena w kwocie 1,334 w. a. 
Wadyum wynosi 134 ałr. w. a. 
Deklaracye pisemne będą aż do koń- 

! ca ustnej licytacyi przyjmowane.
Warunki licytacyi mogą być prze,i - 

| rżane w biurze Magistratu.
Podgórze dnia 26 listopada 1877 r.

F. Nowacki.

lolej galicyjska,
u p r z y w .

larola Ludwika.
Nr. 11011 z r. 1877.

tegtoszenie
L. 30708.

t
(2908-3-3)

Od w ielu  la t usnony środ ek
na

gościec i reumatyzm,
w cierpieniach nerwowych

wszelkiego rodzaju, jak nerwowych i reumatycznyoh, tudzież półstronnych cierpieniach twsrzy, 
migrenie, szumieniu w uszach, reumatycznych bolach zębów, cierpieniach krzyża i stawów, ła­
maniu stawów, bólu bioder (ischias), reumatycznym dolegliwościom serca, kurczach żołądka 
i dolnych części ciała, ogólnem osłabieniu ciała, drżeniu, osłabieniu mięśni, bólach zabliźnio­
nych ran, porażeniach i t. d. jest wyrabiany z ziół leczniczych bawarskich Alp wyoiąg roślinny 

przez aptekarza J .  H e r b a b n e g o  w W ie d n iu .

Uli a  ip c u  ugi  g i i c i o  i i i a i i z . c i i - i . A i i  a

Neuroxylin
„NTeuroxjrlln” służy do wcierania i wywiera swój nader gojący wpływ natych­

miast po uśyoiu, nawet w iMiarzałych wypadkach, gdzie wszelkie narkotyczne środki nie 
pomagają, przynosi aaybką ulgę. Doskonałość tego wyrobn wypróbowaną i uznaną zo­
stała w cywilnych i wojskowych szpitalach w najnporczywssych wypad­
kach gośćca I resaa tr ia s i dawno już ou jest używany przez lekarzy Neuroxylin 
pod względem swego pewnego i doskonałego skutku stoi niezrównanym, co poświadcza wiele 
chlubnych świadectw słynnych profesorów i lekaray w kraju i zagranicą, tud-ież ciągle 
mnożące się pisma dziękczynne tych, którzy temu środkowi swe wyzdrowienie zawdzięisają.

Wielmożny Pan Juliusz Herbabny. aptekara w Wiednia.
Ponieważ przekonałem się o doskonałym skutkn Pańskiego słynnego BTeu-

roayllnn używając go blisko rok przeciw ciągłym reumatycznym cierpieniom, przeto upra­
szam Pana znów o przysłanie 6 flaszek silniejszego gatunku za zaliczką.

Pilgram, 6 marca 1877 r.
(2702-2-8) J ó z e f  D a te jo v s k y .

Cena 1 flakonu (zielono opakowanego) 1 zlr., silniejszego gatunku (różowo opakowanego) 1 złr. 
20 cent., pocztą 20 cent. więcej za opakowanie.

Oentr. rozayłkowy skład dla prowinc. w Wiedniu apteka „znr Barmherzlgkeit"
«f. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90, Ecke der Neustijtgasse.

Główny skład dla Gallcyl: we Lwowie
Z y g m u n t  B u c K e r  apteka pod srebr, orłem.

Magistrat kr. gł. miasta Krakowa 
podaje do publicznej wiadomości, iż 
3 0  l ls to p id t  te. r. o godz. 12 
w południe w biurze Wydziału ekono­
micznego Magistratu (II. piętro od ulicy 
Franciszkańskiej) odbędzie się Hcjr- 
( a c y a  na dostawę robót stolarssicb 
do szkoły miejsKiej na Kleparzu.

Ubiegający się obowiązany j st *ło 
żyć w kasie udejSkiej wadynm w kwo­
cie 120 złr. m. a., ciego dowód ma 
być uwidoczniony na kopercie.

Oferta winna być opatrzona marką 
stemplową na 50 cnt., z przepisaniem

mogą
gistratn w godzinach od 9 do 1 przed 
południem i od 4 do 6 popołudniu.
Z Magistrala kr. gł. m. Krakowa

dnia 23 listopada 1877 r.

O b w i e s z c z e n i e
(2914-1-2)

»

99

»

)*

II

Z dniem 1 grudnia r. b., między Rumunią i Galicyą z jednćj, a wymie- 
nionemi poniżój relacyami z drugićj strony, dla transportów zboża, ziarn strącz­
kowych, nasion olejnych i wyrobów mełtych ze zboża i ziarn strączkowych w 
ilościach po 10,000 kilogramów, — zaprowadza się następujące zniżone taryfy, 
a mianowicie:

ta r y f fa  s p e c y a l n a ,  w ruchu z Bawaryą,
„ „ z Wirtembergem,

„ z Badeńskiem, Hesyą, Palatynatem
reńskim i Alzacyą i Lotaryngią, i 

„ „ z Szwajcaryą.
W taryfach tych szczegółowo wykazano, które z istniejących obecnie taryf 

{rzez to się znoszą.
Pozycye tych taryf specyalnych w drodze restytucyi zastosowane będą i do 

łych transportów, które poddane będą reekspedycyi na stacyach: Lwów, Kra­
lów, Wiedeń (dworzec kolei północnej, także dworzec kolei Elżbiety i składy 
niasta Wiednia) i Monachium (zarząd składów, dworzec kolei Wschodniej lub 
tolei Południowej).

Dla artykułu: k u k a r u d z a 9 w ruchu ze stacyj Towarz. akcyjn. kolei 
tejże pierwszemi wyrazami. Rumuńskich, zniżają się pozycye frachtowe w taryfach zawarte o kwoty w wła-

Szczegółowe warunki przejrzane by< §Ci Wy Ch  u w a g a c h  W y m ie n io n e .
>gą w wydziale ekonomicznym Ma- J 0  . *

Do wspomnianych taryt przydaną jest adnotata zawierająca dodatki tary­
fowe do pozycyj frachtowych ze stacyj rumuńskich, które pobierane będą przez 
czas trwania obecnej wojny.

Przy posyłkach zboża przeznaczonych do stacyj kolei A l z a c k o  -  EiO- 
t a r y n g s k l c l l ,  w zeszytach taryfowych dla południowych Niemiec i dla 
Alzacyi i Lotaryngii zarówno umieszczonych, aż do dalszego zarządzenia wi­
nien wysyłający przepisywać d r o g ę *  a mianowicie:

via Wiedeń — Limbach — Ulm, lub 
via Wiedeń — Lindau — Bazyleja.

Egzemplarzy tych taryf dostać można w naszej Dyrekcyi ruchu we Lwo­
wie, lub w ekonomacie naszym w Wiedniu.

Wiedeń w Listopadzie 1877 r.

GnenniidW specyalieta w robieniu uawozfr, 
llUojlUUaiZi, dobrego hodowania bydła i »- 
cyon&lnej koltury roli, po-zukoje slużby,- 
Wiadomośó pod adr. Wojtaniewaki w Pe- 
ś n y  poczta Tarnów. (2845-33)

Pomieszkania
na sim ę

V  HOTELI mmii
W K R A K O W I E

aa wzór pensjonatów zagranicznch; 
\i całkowitem utrzymaniem, po ceî cb 
umiarkowanych. (2746-2)

płacj

Generalna Dyrekcya.
Kurt pieniędzy i papierów pubi.

U o B f ie g M y l  k a f l e t h f e j .
K r a k ó w ,  28 Listopada.

Rubel papier, rosyjski . . (ta 100 sztok) 
Rubel srebrny obrączkowy . „ 1 „
Marka niemiecka . . . . „ 100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat anstryacki ,, . „ 1 „
Napoleondor „ . „ 1 „
Pónmperyał „ . „ 1 „
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro  anstryaok ie  (za 1 z ł r . ) .......................
Kupony anstr. srebr. płatne . (za 100 zł.)

Listy nastawne i Migi:

fyt listy zast. Tow. kredyty ziem. I g 
6yl listy hipoteczne bankn hipot. j j  
Syi Listy dłożne galio. zakŁ włość. £ 
5’/. listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6*

6*

7*

»£
l i
! |
11
fjA
U
o"?

listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 86 lat, banknot za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 18 lat, banknot za 100 zł. w. a. 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.
za 20 lat, banknot za 100 zł. w .a.-----

Prioritety bankn gal. d. h. i p. w Krak. (za lOOytf) 
4^ listy zastawne król. Pot ser. I (za 100 r.) 
4)ś listy zastawne króL Pol. ser. H (za 100 r.) 
5jś listy zastawne króL Polskiego (za 100 r.) 
4 listy likwidao. króL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ Lwowsko-Czerniow. „ .  200
.  hipot we Lwowie wpł. #00 zł. „ .  200 
.  hąnku gal, dla h. i przem. w Kr«k. . 900

120 -  

1 75 
58 25 
5 58 
5 68 
9 45 
9 60 
0 — 

105 50 
104 50

85 50 
77 50 
84 -  
88 50
93 —

93 25

86 —

87 -

%  —
60 - 2  
98 - 1
98
9 6  *  - a  84 25 S.

241 50 
119 —

76 -

122 —  
1 90 

59 60 
5 73 
5 73 
9 65 
9 85 
0 — 

107 25 
106 -

87 60 
79 50 
85 50 
90 50
96 -

96 -  

89 -  

89 50

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

99 -

M

98 —g 
86 25 2.

245 50 
123 -

96 —

W ie d e ń  29 Listopada 
5^ zjedn. dług państw, bank. 

n n i> srebr. 
Obligac. ind. niż. Anstr.

„ „ czeskie

- -„ „ bukowińsk.
„ siedmiogr. 

5ś< węgierska pożyczka kel. 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy nastawne:
5^ Bankn naród, listy 
‘ „ galicyjskie . . . .

zakł. kred. włośo.„ galic. za:
„ Zakł. kr. z. w Krak.w 1.18

„ 20
»

sr.
» ti 
»> >» 36,

36

63 35 
66 60 

104 -  
103 — 
77 75 
86 —  

82 — 
76 —

98 50

97 50 
77 -  
84 50
94 50
88 59
95 
87 -  
94

104 50

89 50 
138 50

105

90 — 
139 -  
89 50

“ ti - » i> u » u5>  w ęgierskie lis ty  .
5 „ zakł. kred. austr.. 

zakł. kr. ziem anstr. . 
spłacał, w 33 latach .

5 „ Domen, państ. 120 złr.
6„ Bankn gal. hipot .

Poiycski loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 . ;303 — 304 —
„ ,, „ 1854 . 11109 109 50l

„ „ 1860 .112  25112 76
‘/i losów pożyozki anstr. i

państw, z r. 1860 . . 121 50
Losy pożyczki z r. 1864 . 140 25

.  oram. pożyozki wpg. || 80 25

15 75 
22 50

Losy Comorente 
„ kredytowe

63 55 
66 75 

104 50 
103 50 
78 50 
86 50 
82 75 
76 50

99 -

97 65

84 75 
95 -

97 -

122
140
80

parowej na

Salm . , 
Palffy . .

i, ■ •
hr. 8t. Genois . . 
miasta Bndy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevioh . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

Płac#
25

[164 501<

91 50 
40
27 -
28 50 
31 75 
28 75 
27 
22 -

12 75
13 50
14 80

Akcye bankowe i prnem.
Banku naród, austryac. , 
Zakładu kredytowego . .
Żeglugi parew. na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . ,
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wsohod. 
ks Rudolfa 200 zł. sr, 
AlfSldsko-Fiumańsk. 
Koszycko 
Siedmiogi 
Cisańskiej
w schodnio-w ęgierskiej 
austryack . półn.-zaoh. 

„ Franoiszka Józefa . 
B anku anglo-austryaokiego 
Z akładu k redy tow ego  węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-wecnerskieeo

110 
206 50 
339 -  
1935 

258 — 
160 75 
76 25 

243 -r- , 
120 50l

lSKo-riumansK. 
pcko-Bogumił. 
ńogrodzkiej 
skiej . . .

50
60
60
75
25
25

50
251I 

1
> 20

76 
l  -

107 50 
115 50l 
111 25I 
99 60® 

103 50“ 
176

107 50® 
127 —2

[186 5(f* 
0 - °

-

6  -  

76

75

Bankn galioyj. dla handln 
i przem. w Krakowie 

„ krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotn płodów. . .

,  galio. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa: I

Kolei Koszycko-Bogumiń.
ej 500 fic.

96 76

•misya z. r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 złr. m.k. 

n n lOOzłr.wa.
„ n w srebr. 5^

połu^póh}. niem.

6^  w srebrze . .’ 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. 5* za 100 złr. 
Emisya n. . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300ałr. (wsr.fr^zalOO 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200tłr.w.a1 
ks.Rudolfa 3Ó0 złr. w.a 
w sreb. 5yt za 100 zjir. 

Anstr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. praskie ^rzem. żeL

Waluty:

Cesarskie korony . . . 
dukat na wasre

70 
151 50 
143 —
106 75

99 50 
98 

105 75

100 50 
99 50

75 50 
74 76 
64 —

76 -

87 —

6  66”  
5 67

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ...................  -

97 25

8reL.„ . . . .
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, za 100 m 
Bnbel pap.

101 -  

99 75

76 -  
76 25
64 30

76 50

89 -

5 67"
6 68

l iw ń w  28 listop.
70 2h|Dnkat holenderski 

152 50 r oesareki . .
144 -  Półimperyał rosyjski 
107 26 Kubel srebrny rosyjski 

„ papierowy 
100 — Murlri (100) . .

Listy zast Tow. kr. gal. 5* 
106 — « » „ „ „ 4

- „ Banku hipotecz.
Obligi indemn. bez k  

87 25 Ah * ' ‘ - -
kupon.

seye kolei gal. K. L- bez k. 
„ „ Lwow.-Czern.
„ Banku hipot gal.

27 listop.

L is ty  zastaw ne le j  se ry i .
u u 2ej sery i .

kupon . .
ii i> nowe ,

kupon  . .
„  likw idacyjne . . .

kupon . .
Kolej warszawsko-wiedeń.

„ „  ii . ii bydgoska 
• Bosy), pożyczka press. 1864 r.

1866..

płacą żądają
09 54 09 55
11 95 12
09 79 09 82

105 90 1G6 10
58 80 58 90

1 21 1 21”

5 54 5 65
5 59 5 67
9 64 9 82
l 80 1 90
1 19 1 21

58 40 59 40
84 10 84 90
78 25 79 _
89 15 90 . V
85 75 86 60

242 50 245 —
120 122
— — 243 --

rub.| kop.
99 50 
99 50 
171% 

96 70 
215% 

85 15 
195%

221 —  

21? .  -

rubjkop

97 05 

85 35

Pociągi na kolejach żelaznych.
I V  Bołiley pnybyela 1 odjazd a pociągów 

na kolei GłalłcyJskleJ obliczone wedłog *e- 
gam peszteńsklego (różnica od krakowskie, 
go o 4 minety), zaś na kolei c. FerdyaaMa 
według zegara pragekłego. o ■■ minut pó. 
źnlej od krakowskiego.

Odchodzą z Krakowa:
Do Lwowa« osobowy: pośpieszny: mieszany: 
Kraków  odjazd: . . 10.39 rano 9.*o wiecz. 10.48 wiecz. 
Lwów  przyjazd: . . 9.35wiecz.5.30rano 10.25rano.
Do Wieliczki i Kraków odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: I 2.47 po poł.
Do Niepołomlci we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczki 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice p r z y j a z d :  „ 2 „ 9  po południu.
Do Wlednłai osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy- 
Kraków odjazd: 5.42 rano 7.28 r. 9.45 r. i 6.50 w. 3 p. 
Wiedeń przyj.: 7.iow. 4.53p. p.3.45r.i 12.25p. 5.10 r. 
Do Prus t każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj-

        - , w 0-
pocią- 

a o j .  3 
y • jad§c zaś z Kr*' 

Kowatiuapiyoznym przyjeżdża się do Wrocławia po 4tój 
1 zatrzymuje się do 9tej wieczorem, o którój dopiero po­
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g- 3
Eo pot, trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 

o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg poóp. do Wro­
cławia i Berlina.

ęiem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do 
po poł., a po 1-godzin. przestanku dalćj: 
kowa pospiesznym przyjeżdża się do

® °  W s r u s w y i  rano o g. 8, idzie do  G ranicy-I, I I  i ID 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I  i I I  k u s a .  J a d ą 0 
wiedeńskim osobov 
dzie się do Trzebił
pośp. pociąg wprost __ ____
T’rzeci pociąg (nocny) do  W arszaw y  odchodzi z  Krako- 
w a do G ranicy o godz. 6  m. 50 wieoaór.

Osdonkuai Drukarni .CZASU.* Odpowiedzialny rządca drukarni J 6 z e f  Ł a k o ć i ń i k i


